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prawa wa eis ka 
' . . 

1 

~.~·tB:tecznie załatwiona-Bez zgody P. Prezydenta R. P. nie 

wóJ~o z01ieniać grobów królewskich, ani grobu Marszałka· 

P. A. T. komunikuje: Po 
rzyJaznej wymianie zdań, jaka 
dafa miejsce między Stolicą 

·. s~óls~ą a Rządem pols~im 
sprawie grobów wawelskich, 

uady postępowania na przy-
iłość zostały ustalone w no­

dyplomatycznych p0mię­
Nuncjuszem Ap<>sfolskim 

11. arcybiskupem Cortesi, a mi­
rem spraw zagranicznych 
efem Beckiem. ~spomnia­

ie noty brzmią: 
E1iscelencjo J 
·\V celu uniknięcia wszelkiej 
„tpliwo~ci co do stałości gro­

katedry wawelskiej, sto­
twnie do życzenia, które Rząd 

ei wyraził wobec Stolicy 
tolskiej niżej podpisany 
jusz Apostolski fest upa­

• ony do potwierazenia pro 
,_,.cji sfonnl!łowanej t>rzez ~. 
L arcybiskupa krakowskiego 

rzr jesieś ' rzlolik-iem 
-t. O. P. P. 1 . 

w piśmie do J. E. Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

Stosownie do tej propozycji, 
groby królewskie i znakomitych 
osobistości, w pierwszym rzę­

dzie Marszałka Piłsudskiego, 

umieszczone na stałe w kryp­
tach katedry wawelskiej, win­
ny być uważane za nienaruszal­
ne. W konsekwencji, jeśliby na 
skutek okoliczności wyjątko­
wych zaszła konieczność jakiej 
zmiany, ustala się, że będzie 
1zeczą niezbędną uzgodnić u­
przednio w tym wypadku z Pre 
zydentem Rzeczypospolitej lub 
osobą przeze6 w tym celu wy­
znaczoną zarządzenia, które 
mają być przedsięwzięte. 

Niżej podP,isanema miło jest 

wyrazić wobec J. E. Ministra 25 sierpnia 1937 r., w którym rzeczą niezbędną uzgoClnić u­
Spraw Zagranicznych zadowole Wasza Ekscelencja zechciała przednio w tym wypadku z Pre 

nie, z jakim Stolica Apostolska potwierdzić mi, z upoważnienia eydentem Rzeczypospolitej lub 

dowiedziała się o szczęśliwym Stolicy Apostolskiej, propozy- osobą przezeń w tym cela wy­

załatwieniu tej sprawy, która cję, sformułowaną przez arcy- znaczoną, zarządzenia, które 

dotykała głęboki~ i uprawnia- biskupa krakowskiego w jego mają być przedsięwzięte. 

nych uczuć szlachetnego Naro- piśmie do Pana Prezydenta Korzystam z tej okazji, by 

du Polskiego. Rzeczypospolitej. wyrazić Waszej Ekscelencji za 

Monsignore Pb. Cortesi ko- Stosownie do tej propozycji, dowolenie, którego ćloznaje m6j 

rzysta z tej sposobności, by po groby królewskie i znakomi- Rząd, widząc sprawę grobów 

nowić wobec J. E. płk. Becka tych osobistości, w pierwszym wawelskich uregulowaną w spo 

zapewnienie swego najwyższego rzędzie Marszałka Piłsudskie- sób, uwzględniający uprawnio-

poważania. go, umieszczone na stałe w ne uczucia Narodu Polskiego. a 

(-) Pb. Cortesi kryptach katedry wawelskiej równocześnie nie naruszający 

Nuncjusz Apostolski. winny być uważane za nienaru- szacunku, jakim cieszy się w 

Na list ten min. Beck udzie- szalne. Polsce kościół katolickL 

Iii następującej odpowiedzi: W konsekwencji, jeśliby na Zechce ~asza EkscelencJa 

Ekscelencjo! skutek okoliczności wyjątko- przyjąć zapewnienia mego bar-

Miałem zaszczyt otrzymać wych zaszła konieczność jakiej dzo wysokiego powaźania. 

pismo ~aszej Ekscelencji z dn. zmiany, ustala się, że będzie (-) J. Beck 

Dmukrolne bomb rdomanie · 1an1·0 u 
Uchodźcy i ranni żołnierze pod gradem bomb . 

HONGKONG. iWoC:lnosamo-Jtien. Zaiarłe walki trwają. maniu z powo<fu ulewnycn Cte-f czne pos111d. 

Nar~da na Zamku loty japońskie dokonały wczo- Nieznane samoloty obrzuciły szczów. Samoloty japońskie po- Samoloty iai><>iiskie• l>omt>ar-

- raj dwukrotnego nalotu na Kan wczoraj bombami około 200 u- mimo niepomyślnych warun- dowały Yan-Hang w pobliżu 

,, ~an Pr.ezydent R;eczypospo- _ton, bombardując lolnisko, fa- chodźców cywilnych i rannych ków atmosferycznych bombar- Wusung. Od bomb rzuconych 

~t~J ~rzy1ąłłkwcSor'!-J ł w 0 1f{c3o- brykę amunicji, arsenał i inne żołnierzy, oczekujących na za- dowały jednakże wojska chiń- przez japońs·kie eskadry powie­

lc.t arsza a ?1-~g e~o- Y za obiekty wojskowe w okolicach ładowanie na autobusy w Wu- skie na odcinku Macz-Dung. trzne zginęło m. i.n. 200 włol-

prezes.a . Rady Minis~row . gei;i. Kantonu, po czym powróciły sung. Jest wielu zabitych ii ran- Ze źródeł chińskich donoszą, cian chińskich ewakuowanych'. 

Sławo1a_-Skła.d~ows~1eg~ i w1- do swej bazy. _ . nych. . ~ ·- . _ że Japończycy ;wysadzili na ląd z miejscowości, zajętych przez 

~e_Premier?- mz. E. Kwi:itko~- Dwa japońskie okręty wojen- Potwierdza się wiadomość o w okolicy Wusung bard.ro zna- Japończyków. 

~~1ego, ktorzy referowali 0 bie ne ostrzelały trzy samoloty zajęciu miejscowości fortu Yt/u-

zqcych pracach ~ządu. chińskie, które zbombardowały sung przez Japończyków. . 

Kara S·m1·err1· za statek amerykański „Prezydent Wodnosamoloty japońskie do Japonia przeprosi w. Brotania 
Hoover". Jeden samolot został konały ;wczoraj nalotu na I.ot- • ._ 

sprzedaż Żl\VDOŚri zestrzelony wczoraj - po połud- niska Sa.ng - Czou i Kie - Nou letz nie ukarze SWJtb IOIDikOW 
niu w pobliżu ujścia rzeki Jang- w prowincji Fo - Kien oraz na LONDYN. W. Londynie ocze- Istnieje obawa, tę· r.zą(ł japoit 

NANKIN. Rząd chiński wy­
dał zarządzenie prze.widujące 
karę łmieroi dla sprzedających 
środki żywności.owe wojskom 
nieprzyjacielskim. 

Tse. 1 Szao - Kuan (na linii Kanton- kują z pewnym naprężeniem od ski, zgadzając się n.a pierwsze 

SZANGHAJ. ŻróClła chińskie Hankou), Pai - Yun, Tien - Ho powiedzi rządu japońskiego na żądanie, wysunięte w nocie htJ, 

donoszą, że wojska japońskie w pobliżu Kantonu. brytyjską notę protestacyJną w tyjskiej. t. j. na udzielenie for­

pod naporem Chińczykó.w mu- Działania wojenne w Chi-, sprawie zranienia ambasadora maln.ego przeproszenia, nie zgo 

siały cofnąć się w pobliżu Lo- nach Północnych uległy wstrzy angielskiego. dzi się na dalsze dwa warunki, 

Katalonia chce paktomaf z gen. franco 7 
Rząd generałów ma powstać w Walencji 

PARYŻ. - „Matin„ zamie- , zaludnioną prowincją Hiszpa-1 kańskiej w .Walencji jest tak wicawego „Matfu•a~ pohvier­

icił bardzo interesującą kores- nii, musiała ostatnio przyjąć poważnie brana w rachubę, iż dza w całej pełni rewelacyjny 

pondencję z Hiszpanii anonimo kilkadziesiąt tysięcy wychodź- coraz częściej słyszy się o moż- artykuł, zamieszczony we wtor 

wego autora, którego informa- ców z kraju baskijskiego. Trud liwości zastąpienia rządu Ne- kowym „Peuple", a podpisan} 

c:je pozwalają przypuszczać, że ności aprowizacyjne doprowa- grina przez triumwirat złożony przez przywódt;ę lewicy partii 

jest on doskonale zorientowa- dzają więc coraz częściej do z gen. Miaji, dowódcy frontu socjalistycznej Marceau Piver­

ny w sytuacji politycznej po wybuchu rozruchów zarówno centralnego i obrońcy Madry- ta oraz drugiego działacza so· 

stronie czerwonej. w Barcelonie. jak i na prowin· tu, gen. Pozas, dowódcy frontu cjalistycznego Daniela Guerin. 

Pisze on, że od pewnego cza cji. . aragoński~go i gen. Men~da, Nie można prz~milcze~ p~sz~ 

tj. na ukuanie winnych lotni­
ków i na udzielenie gwarancji, 
że podobne :wypadki .się nie P.O-
wtórzą. I 

~ edług wla<tom~~ twaso­
wych, jakie dochodzą z Tokio, 
rząd japoński zdaje się uwatać 
ukaranie lotników za niemot1i­
.we wo.bee nastawienia opinii 
publicznej, uważającej k>tnfrków 
japońskich, dzi·ałających w Chi­
nach, za bohaterów. 

Co się tyczy udzielenia ~a -
rancji~ to rząd japoński uważać 
ma za rzecz niemożliwą branie 
na siebie jakichkolwiek zobo· 
wiązań, które by ograniczyły 

swobodę działania wojsk japoń 
skich w strefie działań wojen­
nych przeciwko Chinom. 

Straszliwr pożar 
su wysiłki premiera Negri!1a Bezpiecze.ństwo we~nętrzne prz~bywaląc~go. ·w. Albaceta, autor a!tykułu, mep~ko1u, 1aki 

zwrócone są przede wszystkim w Barcelome pozost.aw1a bar- gdz1! z!1~1du1e się głowny szt.ab wywołu1ą wydarzema o .„cha,: 

na powstrzymanie rządu kata- dzo dużo do życzenia. Za!Dach rosy1ski i ka.dry brygady mię- rakterz.e. kontrr~w~lu~~n~ 

łońskiego od zawarcia odręb- na prezesa S~du Apel~cy1nego dzyn'!-rodoweJ. . na ~?reme .republ~ka.nsk1e1 Hisz 

nego układu z gen. Franco. i aresztowame w zw~ązku z . P1e~wszym ~adamem tego panu od. kilku lllles1ęcy". • . 

Tymczasem poza wieloma tym pr~ywódcy anar.c~istów ka tnum~1ratu, ktory byłby „ pod "'!'. ma1u rz~? republ~kanski. LIMA. Miejscowość Jaen w 

przyczynami natury militarnej talońskich, by~eg~ ~stra Fer- wyr'!-znym ~pływem pa~tu .ko· usiłi:1e .rozb.roic pro}e.tariat k:i- departamencie ~atamll;rca zo­

Katalonię zmusza do poważne nandeza bynll;Jm~ueJ me ~płynę m~tyczneJ, .~yłoby ~hkwido~ t~lonski, a J!de~ z 1e1 przywod stała d~s.zczętru.e zru.szcz<>na 

go rozważania tej ewentualna- łCl na uspokoieme ~mysłow. :-vame opozy~Ji anarchistyczne) cow Andrzej Nm ~osta~ aresz· przez p.ozar. 500 rodzin zostało 

ści coraz cięższa sytuacja apro- Hipoteza całkowitego załam~ 1 aresztowame Larga Caballe· Łow~ny, a. i:iastępme ~mk;i~ł wlpozba~1ony~h ~ac.hu nad . gło-

wizacyjna. nie się .dotychczasowego syste· ro. ?koli.cznosc1ach co na1mme1 ta- wą. Kilkadziesiqt_ .~ób Z0&1* 

l{atalom4t J>&P~ naiJ:>..a.rgzi · u. r21du po stronie republi· Te sensacyjne informacje p_ra 1cmmczych &~)!;eh.. /..----:- . ~ --~~ „ 

Pijcie wody • 
I najłepsże_piwa Rybińspkiego gazowe 
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Pościg za band9tami w Krmko(IJie p::i~:~~:. r 
Po krwawej strzelaninie jeden z bandytów został zabity, w kołach politycznvchua,.11 

drugiego schwytano i osadzono w więzieniu d1;J~r::t~=i:hi~~~ 
· i W a:rszawie do rangi ~ 

We wtorek około godziny g 
wieczorem ulice w okolicy 
dworca Głównego w Krakowie 
były terenem dramalycznego 
zajścia. 

stronę poczty. W pewnej chwili wia. W rannym rozpoznano Sta I prowadz.enia dochodzenia na zostało czasowo odroczone.Przy 
uciiekający zaczął utykać, otrzy ni~ła~a Żel:'lzne~o, j~dnego z miejscu. . , . . poro.ina.my, że decyzja Zllliaily 
mał bowiem postrzał w nogę ł w1ęźmów zbiegłych medawno z Jeden z pohc1antow btorąc'1ch posclstw na ambasady ~ 
wskutek tego nie mógł szybko więzienia rzeszowskiego. udział w pościgu został lekko podczas pobytu króla RUllbllii i 

~ pe'Wlli2j chwili z domu na­
rożnego przy zbiegu ulic Ko­
perJl.[ka i Potockiego na wy­
cbQdzącego z bra1ny starca na­
P?4ło 4 bandytów i zarzuciło 
i;nu pętlę na szyję. Towarzyszą­
cy starcowi pies stanął w o­
bronie swego pana, szamota­
niięm i gwałfownym ujadaniem 
za.alarmował sąsiadów. Spłosze 
ni bandyci rzucili się do ucieczki 
biegnąc wdłuż ulicy Potockiego 
i gęsto się ostrzeliwując. Na od­
głos strzałów rzucili się w po· 
ścig za bandytami posterunko­
wi i wywiadowcy. 

bie~ać Pned Hotel Europejski, prz.ad ranny Pościg z.a bandyta·:iii i Karola II w Wa-rszawie. fe 
Na rogu ulicy Kopernika i Po- którym leżały zwłoki postrzelo strzały na ożywionych o teJ ~o Podobno sprawa -ta ZOlłaaie s 

tockiego ranny -qpadł. Ujęto go nego przestępcy, przybyły wła rze ulicach wywołały zrozum'l'a ostatecznie załatwiona:. dopi. ~ 
i odw:ieziono na stację Pogoto- dze sądowo - śledcze dla prze.- łą panikę wśród przechodniów. z wizytą matt".szałka ~ " 

R yidza w Bukareszcie. Mlra7a. 
łek $migły-RY'dz miał br6 °'*4 I 
ny na wielikich manewradi arinii i 
rumuńskiej, jednakże o1ieC!lił 
nie może udać się do Rumaii i 
zapewne lniec:o p6miej_ Ollwie. 
dzi sojuszniozikę naszą. , 

Witamr wojsko z manewr6w 
Miasta urządzają specjalne przrieria 

Dwum opryszkom udało się 
zbiec, natomiast ci, którży ucie 
kii z plantów .w ulicę Lubicz, by 
li .gęsto ostrzeliwani. W pobliżu 
Hotelu Europiejskiego jeden z 
opryszków runął ~a ziemię, za 
lewając się krwią. Jak się po 
chwili okazało został zabity. 

Drugi zbiegł w ulicę Radziwi 
łowską, skręcił w Pańską i wy 
dostawny się powtórnie na uli 
cę Potockiego skierował się w 

W ciągu bieżącego i począt­
ku przyszłego tygodnia powra· 
cają do swych garnizonów od· 
działy wojsko.we, złożone ze 
służby czynnej i rezerwy. ~zo 
rem lat ubiegłych wojsko oę· 
cizie serdecznie powitane przez 
ludność. 

Związek Miast wydał w tej 
sprawie odezwę do wszystki.ch 
prezydentów i burmistrzów 
miast, w których stacjonuje ;woj 
ska i otrzymał już meldunki, że 
we wszystkich miastach powo­
łane zostały do życia komitety 
obywatelskie, na których czele 
stanęli prezydenci lub burmi· 
strze miast. 

Delegacja ludności krakowskiej 
pote1ia akde terroristyuna 

Oo wojewody krakowskiego :Pan wojewodtt zap~wnił dele 
zgłosiła się delegacja ludności z gację, te zarządził ws-zystko, a· 
pow.iatu krakowskiego, repre- zeby bezpieczeństwo, spokój i 
zentująca ·wszystkie stany lud- , ład były w pełni utrtymarte. 
neści wiejskiej. Po utrudnieniach w dostawie 

Delegacja ta wyraziła potę- produktów rolnych do miasta z 
pienie dla akcji i tetrotystycz- okolicznych wsi, ·targ w Krako­
inych form straJku rolnego; pro wie został o.besłany b. lfoznle 
twadzonego przez Stronnictwo przez okollc.znych włościan, 
!Lud.owe w cnsie od 16 do 25 którzy zwietli olbrzymie maay 
sierpnia hr. oświadczając, że lu- produktów żywnościowych tak, 
1fn,ość powiatu krakowskiego że podat pokrywała z nadwyt­
p~tępia tego rodzaju metody ak jką zapotrzebowanie (PAT). 
r:Jl. . 

Ww lkie manewrr austtiuckle 
z udz; łem gośd niemieckich i w!oskich 

WIEDEN. Kanclerz Schusch· stoi gen. bryg. Schmidt oraz 
nia~ udał się .wczoraj na najwię płk. Wandei, szef sztabu i.nspek 
ksze w okre~ie powojennym ma toratu artylerii. 
newry, rozbudowanej poważrtie Ponadto w mM1ewrach wezmą 
w -tym .roku armii austriackiej, udzlał: specjalna misja wojsko· 
które odbędą się na terenie Dol wa węgierska, attaches wojsko­
nej Austrii. . I wi, akredytowani przy nądzie 
' Na zaproszenie Ministerstwa austriackim, oraz szereg dyplo­
Pbrony Krajowej wezmą po raz . matów. 
pierwszy udział w manewrach / Dla celów propa~andy, mane­
ispecjaLnle przybyłe misje woj- , wty będą dostępne w całym sze 
~owe Włoch i Niemiec. . rei;!u punktów dla sz@rokiei pu­
l Delegaci~ włoską prowadzi I blicznoscl, której specjalnie wy 
Jfen, ks. Mu~ary delle Carte Bra.; :rnhczeni o.Hce~owie b.ęd.ą u?r.ie• 
Na czele delegacji nletnieckle) lać odpow1edmch wy;aśnien. 

Komunista p li bil nknotr 
Skandal lM ''"'·U!''atni W a ·~„ r·it1. 

r 1' A RYż. Prasa donosi z Biar­
ritz:, iż na ta.rasie jednej z lam­
tejl>z:ych lkaw.iarń grupa komuni 
stów hiszpańskich nchowyw ah 
się ·. ptówoka<:yjnie w stosunku 
'do inhyr<:h osób, siedzących w 
kawiarni i zaczęła nawet w o-bel 
żywy ~osób wyrażać się o Ftan 
cji. 

Jede11 z komttnistów wyjął z 

kieszeni paczk~ hanknotów fran 
cuskich i po·dpalił je na znak po 
r.ardy. Policja aresztmY'ała go. 
Jest to jak się okazałb 1 stały 
mieszkaniec przedmieścia pary· 
skiego St. Denis i rtazyWa słę 
Vincens Vidal. 

Prowokacja komurtlstyczna 
·,vyw-0łała żyv,re oburżenie Wśtód 
mleszlrnticów BiatrHz. 

Genere Hssłm~~ s frarnusk l w AngUi 
Z W;lYła U r·~ż~~1 r s'-fego S!~f" ita'1U 

P ARYż. Przewodniczący Naj ! Francji w połowie wrześhia, 
wyższej Rady Wojennej, szef , gdyż ma wziąć udział w mA.ne­
s~t.aibu armii frrancuskiej, gen. v:rach wojskowych, które odbę­
Gan-i.clki1 wyjechał do Anijilii, : dą się w zachodnich ~ ó:ktęg.tch 
gdai.e złoży wizytę szefowi sz,ta 

1 

kraju między 14 a 18 wr.z:Mnia. 
bu attnii angielskiej. „Le Temps" zaznacza, iz szef 

0 Le Temps'' zaznacza, Że gen· sztabu armii ant!iel!skiej pr_tyibę­
Game1in przy . tej okazji zoba- i dzie prawdopodobnie do Fra.n­
cz.y się z całym szeregiem wy- , cji razem z gen. GameHn i wei­
~t-ny.ch osobistości angielskich . . mie rówhież udział w tvoh ma-

Oddziały wojskowe witane 
będą u granic miasta po czym 
przema::-zerują przed szpalera­
mi młodzieży szkolnej, organi · 
zacyj społecznych i ludno~ci 
miasta, a następnie prze.dstavli­
ciele społeczeństwa wezmą u­
dział w uroczystych obiadach 
fołnierskich. 

W Warsz!lwie po.witanie bę- . 

dzie miało specjalnie uroczy­
sty charakter, a Zarząd MkJ· 
ski postara się, ażeby żołnierze 
utrudzeni w czasie forsownycl• 
ćwiczeń i marszów - mieli za­
pewnione rozrywki i przyjem­
ności, które im się słusznie po 
okresie ciężkiej służby od spo­
łeczeństwa należą. 

A'eszłowania i rewizje u ludowców 
Profesor uniwersvtetu wśr6d zatrzvman1ch 

Do teg.o czasu. została: om. 
czona sprawa podniesienia raae 11 
przedstawicielstw dyplomatJl:i ' 
Krążą pogłoski, że w •iW'e. 1 

szym czasie nastąpi zm1am. • 
stanowisku wiceministra ~ 
~a.nicznych. Obecny wbad. 
nister S:zembeli ma objąć ami. 
sadę pr12:y Watybnie, a aa ietJ 
miej1Sce ma przybyć o1?ecnT o 
basador w Paryżu Ł'llkaiiwil. 
Mówi się t6wmież o tym. te e 
cemarszałek Sejmu Miedm.B 
ma przejść do dyp1omac~ipne 
widziany jest na. ambaadcn• 

W związku ze strajkiem rol-1 sztowanie profesMa. Uniwersy• Rzyttnie. 
nym władze bezpieczeństwa tetu Jagiellońskiego dr. Stanisła W MiniSfers.fwie Rofuielwa i 
przeprowadziły w ostatnich wa Kota, jednego z czołowych Reform Rolnych mianowuy111 
dniach szereg rewizyj w loka· ' działaczy Str. Ludowego- • być wiceminister. Pocłsekfeta,. 
lach organizacyjnych O·r,az 1?-ie· ! . Władze prowa~tą d~hOdze· riat stanu w tym M:iniatem.it 
s~kaniach prywatnych wielu niA celem ustalenia Wll1y po- nie został obsadzony od cJnri1i 
działaczy Stronnictwa Ludowe- sz<:zeg6'1nych . przywódców za ustąpienia wiceministra -
go. kirwawe wypa:&l. Sledztwo po- Raczyńskiego. · Obecnie~ 

W Krakowie opieczętowany suwa się szybko naprzód i nale· dziany jest na io słłGowfio 
został lokal Str .. Ludowego. Naj I zy ~ię liczyć ~ wi~loma proce· dyr. Sadkowski z Miniateratw 
większe wrażeme wywołało are sami sąd<>Wymi. I Skarbu· ..... ~-.~ 

Kobieta ukąszona przez imiie 
.1a.,,a urato111ala 1lę od .#n1lercl 

50 • letnia Marta Kuczytiska noga ;ej gwałtownie opuchła. glyby być fatalne, gdyliy Ka· 
z Lidzbarka udała się wraz z Od razu zr-0zumiała co się sta- czypska nie straciła. panowllia 
córką do państwowefZo lasu pod ło. ,W ostatniej chwili zwy- nad sobą i gdyby nie ~ 
żeluń na grzyby. W pewn°ej kłyrn notykiem do zbierania miejsca ukąszenia. 
chwili Kuczyńska została uką- grzybów nacięła miejsce uką- Obecnie 'Kuczyńskiej nie frc 
stona przez żmiję. Ukąszenia te sz~nia i co sił wyciskała krew. zi żadne niebezpiec:zeUtwo. 
go jednak nie odczuła i w dal- Po tym zabiegu szybko udała Jad żmii musiał być wieJkfej 
szvm cią!!u zbierała grzyby. się do domu i wezwała lekarza. mocy. Za tym przypuszczemem 

Nagle poczuła się słaba i Lekarz zrobił zastrzyki i o- przemawia okoliczność, te war 
stwierdziła z przerażeniem, że rzekł, że skutki ukąs~nia mo- gi Kuczyńskiej, które dotykała 

palcami podczas o-patrywanła 
rany <>p~chły. Okret angielski zaatakowanr 

orzez nieznane 16dź podwodna 
LONDYN. Brytyjski kontr­

torpedowiec ,,Havock" ubiegłej 
nocy został zaatakowany przez 
nieznaną łódź podwodną na 
wysokości Cap San Antonio. 
1'0rpeda nie trafiła. 

Kontrtorpedowiec ,,Hype-
rion" i „Hardy" wyszły i Gi­
braltaru wczoraj wieozorem z 
rozkaz~m udanfa się na miejsce, 
gdzie nastąpił atak. 

PRZESADY 
Ralf kocha się w Ma.y. 
- Mary, czy jesteś przesąd· 

na? 
- Nle, a czemu pytasz o te? 
- Bo jesteś moją trzynaat• 

z rzędu narze·czoną. 

Wypożycza swoJe„. nazwisko 
•• zaw6d11

• ktdrr 11r1rnosl duie dochod1 
Mieszka w Londynie czło· Pan Donald White został ,właś tym n.a.z~iskiem prz&bywalł jut 

wiek nazwiskiem Donald White, nie upoważniony przez angiel- w Ang1ii król Szwecji Gustaw 
który posiada chyba najbardzlej skie ministerstwo spraw Wew· V otaz król Rumunii, Karol U. 
oryginal;iy zawód na świecie. nętrznych do pożyczania takim Znajdują się dalej podpisy 

Pan White żyje mianowicie z znakomitościom swoich doku- księcia Warwfoku, b. premi•rA 
wypoz-yczania swoje~o naz.wi- mentów. Francji, Tardieu, prezydenta Fin 
ska1 paszportu. W ten sposób wielu sławnych landii, wicekróla Indii, b. na· 

Nie jest to jedt).akże żaden ludzi- podtó.iowało po Anglii pod stępcę tronu hiszpań,skiego, kał~ 
przestępca i z dokumentów Je· na.21-Wiskietn ,,Donald White", cia Cavadonga, bankiera amt­
go nie korzy$tają byrtajmniej o- spędzając rtiezauw.ażenie swój rykańskiego, jednego z na;bo· 
sobriky, którzy ukrywają się urlop lub odbywając tajne kon- gatszych ludzi świata, Morga.na, 
przed okiem policji. Wręcit prze ferencje w sprawach wielkiej syna prezydenta Stanów Zjtd­
ciwnie ! Pan Donald White jest wagi państwowej. noozonych Roosevelta oraz wie-
doskortale znany wysokim urzęd Pan Donald White posiada lu innych osobistości. 
1tiko111 mirtisterstwa spraw we- ksh\ieczkę, do której zapisali Pan Donald White, jak utny­
Wnęhznych i Scotland Yi:i r · się wszyscy, którzy korzystali z mują, żyje bardzo dostawo z 
lttórzy zresztą popierają jego jegó J1Uwiska. Znajdują się tam wypożyczania swoj~go uzwi· 
działalność. taicy 11.lilzie ja}t płk. Lindbergh, ska. Nic dziwnegó jeśli sl~ zw•· 

.. Oen. Gamelm ma 1>0Wr6cić do newrac~ 

Jak wiadómó Wiele znakónti- zqóbyWoą. Oceanu, aktorzy fil- ty, kt-o kQrzysta z jego ush(g. 
tych osobistości odwiedta czę· ń'l.óWi Johń Barrymore, Harold i;ak ~d~imy wielcy ludzie po.­
sto An!Zlię: W niekt6ryoh pod„ Lly~ i Rona14 C~lm,an. Sll.ad&Ją ieszcze ten przywU;J, 
tófaeh zależy itn na tYill, by nie Nie brddo l. gfow koronowa- ~e mogą za zezwoleniem władż, 
korzystać z rózkoszy popular- nych korz.rsta1ł\cych z doku- korzystać z obcdo nuwiika. 
Aości. t6w: Dooald.a l\V.hi~. {>,qi .f 



u .... r· . . • 
f lł'esołq 
I l6ącik li • 
lró·g kin·a 
Kiedy panu Majerowi, właści 
ii!~i sklepu z damską kon­
ik~~. zaprÓponować , żeby po­
iedł do kina, robi się siny z 

~o kina?! Ja do kina?! 
il wiem, kto wynala-ił kino. 
i. jego szczęscie I Bo inaczej 
d ja bym mu powiediiał brzyd 
ach pitrę słów!! 
- Za. co'? Dlaczego? 
- Pan się jeszcze pyta 7 On 
i zdemoralizował cały perso· *' całą rodzinę! Czy -pan ma 
~cie, co się u mnie dzieje? 

· Dj sub.iekt, moja kasjerka., 
tole dzieci, moja żona po ca­
!JCh dnia<:h •się fotografują i 
,..Yła.ją 11fotki" na konkursy 
Wogeniczności ! 
)iój suMekt już raz został U· 

mieszczony w jakimś piśmie, ja 
Io fotogeniczny. I od tej chwili 
!!"•wr6cUo mu się w głowie. •f ittż nie jest dla niego sze· 
Io. Ja mu słowa nie mogę po· 
wiedzieć. 
- Geniek, idioto! - mówię 

jo, niego. Jeżeli klielltka chce 
IO!iczochy 11cztery dziewiątki", 
a takich :nie ma na skład.zie, to 
lit nie mówi, że nie ma, tylko 
il da.fe „c::ztery dwunastki". 
I wyobraź pan sobie, że on, 

llllliast się zarumienić ze waty 
il za swój błąd, jeszcze wsia­
da na mnie z pyskiem. 
- Przede wszystkim nie Ge­

aiek, tylko Gary jestem. Czy 
af nie widział mojej fotografii 
1 r,odpisem w tygodniku 11Ce­
ra' ? A po drugie, do mnie się 
nie mówi 11idiota". Szef mnie 
jeszcze kiedyś wywiesi na szyl­
dzie, jako reklamę. W tym skle 
pie zaczął karierę słynny gwiaz 
dor Gary Piper. Szef jeszcze bę 
dzie dodawał moje fotki jako 
premie do towaru! I do takie­
ł> pracownika się mówi „idio­
ta" ?! ~ypraszam sobie, psia 
krew, żeby w ten l;posób mówić 
do arlysty! 

To zrobiło kino z mojego per 
sonelu! A w domu? Jeszcze go­
rzej. 

Syn mi -oznajmił, że od nowe 
go roku nie pójdzie już do szko­
ły. Dlaczego? 

- Bo Jackie Coogan zarabia 
2 tysiące dolarów tygodniowo. 
A wszyscy mówią, że ja jestem 
do niego podobny. 
Myślałem, że mnie żółć zale­

je. 
- Idioto! - tłumaczę mu -

teby zostać artystą, trzeba mieć 
talent! 

On się_ tak samo obraził, jak 
subiekt. 

- Przede wsystkim nie „idio 
lo". Do człowieka, który bę­
Cłzie zarabiał 2 tysiące dolarów 
tygodniowo, nie mówi się 
„idio-to". A po drogie talent 
mam. U cioci Reginy wczoraj 
byli goście i ja robiłem takie mi 
ny; że wszyscy pękali ze śmie­
chu. Nie pójdę więcej do szko­
ły. Nie mogę marnować talen­
tul 

Jak go złapałem za ucho, to 
myślałem, że z wściekłości wy­
rwę. Zrobił się krzyk, przyle­
ciała córka. 

Str, J, 

-.. ensac9ine aresztoflJania. na· sałł sa oQJej 
za złożenie fałszywych zeznań podczas rozprawy 

. W Sądzie Okręgowym w 
War~zawie toczyła się sensa­
cyjna sprawi;. kier-0wniika komi: 
sariatu policji w Otwockl.1, 
aspiranta Franciszka Steifera, 
poz.ostająoego pod zarzutem 
przyjęcia od handlujących ty· 
tułem łapówki 60 zł. za względ­
niejsze ustosunkowanie się do 
handlu w godzinach niedozwo· 
lonych. 

szajki fałszerskiej Szpitalewiczli t Tu nastąpił wy.mowny ruch, Z polecenia prokuratora are­
i został skazany na 12 lat wię wskazujący, że !lię ginie w wię sztowano na sali sądowej oby~ 
zienia. zieniu, skuty w kadjany. Sąd, dwu świadków: Kutnicki.ego r 
żona skazanego otw-0rzyła w przesłuchał wszystkich świad· Holcmana za złożenie fałszy­

Otwocku restaurację, w której ków, wydał wyTok uniewinnia· wych zeznań, bądź w toku do:. 
zbierały się męty społecznie z jący asp. Steifera. chodzenia bądź na rozprawfe. · 

kilku sąsiednich powiatów. --------„-----1111111----------• Nad meliną Szajnmanowej po 
licja roztoczyła opiekę. 

Kiedy dowiedział się o tym 
Szajnman, miał się wyrazić o 
1sp. Steiferze :, 

losowanie dolarówki 
~waniie 4% Premiowej Potyc.dd 

Dolarowej ~ero III-ef. Wylosowano 
100 premii na ogólną sumę dol , 75.000: 

Dol 40.000 n.a Nr. 533789 

303336 303355 307899 319751 320810 
331381 338194 356505 381856 412951 
418798 426850 429798 450232 466~ 
487787 525821 550326 568412 5841•s 
611298 624035 630201 650942 700873 

Taką skargę złożyli dwaj 
kupcy z Otwocka Aron Kutnic· 
ki i Moszek Holcman. Zeznali 
oni ponadto, iż wśród handlu­
jących była urządzana zbiórka 
na rzecz kierownika komisaria· 
tu, 

- Ni.ech on nie zaczyna z 
Szajnmanami, bo kto z nimi za 
"~vna, to kończy tak„. Dol. 8.000 na Nr. 1312096 

D<>l. 3.000 na Nr, 354777 474236 '711271 724836 732821 739456 750$03 

Prokuratura wytoczyła asp. 
Steif erowi akt oskarżenia. Do 
rozprawy powcłano 30 świad· 
ków. 

7 osób zabitrch 
!37Y506 

DoL 1.000 n.a Nr. 163490 311301 
519325 749989 1426431 

Dol. 500 na Nr. 221967 498998 
513493 670796 670913 791834 909443 
978514 1110617 1361867 

Dol. 100 111.a. Nr. 10226 36184 53332 
54-016 81786 114693 118133 141665 
183918 197759 235920 242548 28023'1 

762203 764630 768481 802015 813460 
675632 972<Jó5 997704 1010391 1012788 
1029550 1036565 1049237 10535tS 
1089266 1098306 1098484 11019ł2 
1140846 1155627 1237754 1264427 
1267091 1269963 1303051 1309412 
1322031 1343550 1344170 1352996 
1356550 1364362 1388104 1383995 
1471674 1485954 1492264 

Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Janicki. Zbadani w toku 
przewodu Kutnicki i Holcman 
cofnęli poprzednie oskarżające 
zeznanie, wyjaśniając, że donie 
sienie złożyli z namowy kupca 
Arona Szajnmana. Brat Szajn· 
mana. był uczestnikiem głosnej 

NOWY JORK. W Cosmen 
(stan Indiana) nastą.piło zderze­
nie między autobusem a samo• 
chodem prywatnym. 7 osób zo­
stało zabitych na miejscu, a 35 
ciężko rannych. Autobus spło· 
nął. Cholera wirbuchta w Szanghaju 
Ambasador czuia sie 

iui lepiej 
zawletzana ofzez uchodź<6W chll\skich 

SZANGHAJ. Stan zdrowia 
rannego ambasadora brytyjskie 
go stopniowo poprawia się i 
pozwala przypuszczać, że am­
basador w niedługim czasie po­
:wróci całkowicie do zdrowia. 

SZANGHAJ. W .oddziałach 
brytyjskich, stacjonowa.nych w 
Szanghaju, przeprowadzane są 
szczepienia przeciwcholerycz­
ne. 

Jak dotychczas, 11a terenie 
koncesji francuskiej stwierdzo­
no 5 wypadkow cholery. Jest 

to pierwszy ;wfpa.dek ukazania. 
s.ię cholery od 4 lat. 

Choroba z·ostała zawleićz.Qlla 
przez uciekinierów chińskich, 
których stan sanitarny jest o­
płakany. Władze . przedsięwzię~ 
ły wszelkie możliwe kl"oki dla 
umiejscowienia zarazy. 

Jak zdoby\Vano \Vusung 
~hińczqcg 1tawiali zacieklq opór 

RADIO 
SZANGHAJ. Korespondent tarcie jap-0ńskie na Lotien na szałek chiński pragnie przerzu 

Havasa donosi o szczegółach potyka na silny opór ze stron)' cić odpowiedzialność za przed.lu 
zdobycia Musung przez Japoń· Chińczyków, którzy zgromadzi żenie działań wojennych na pań 

CZWARTEK, 2.9.1937 r. czyków„ Piechota japońska, po li na tym oddnku 5 do 6 dy· stwa obce. 
6.15 „Ki-edy ranne". 6.18 Ginuluty- pierana silnym <>gniem artylerii wizyj. Czang-Kai-Sz.ek, zdaniem kół 

ka. 6.38 Muzyka (płyty). 7.00 Dzi.eńn.iok i lotnictwa, wut:izła z kilku pun Japońskie czynniki urzędowe j ap-0ńskich, ulega presji czvnni· 
Poranny. 7.10 Mll1ly'łć.a. {płyty} . '8.-00 - 1 " -„~ 
tt.51 Pr.zerwa. 11.57 Sygnał ~. któw położonych na południe od tłumacząc oświadczenie Czang- ków obcych. J edynym celem Ja 
12.03 Dziennik południ.owy. 12.15 Cu· rzeczki Wusung i po walce zdo Kai.-S:zieka, w którym domagał ponii w obecnej chwili jest wpły " 
to noas uc.z;y wymanani~ ozimin - 'PO była fort i miasteczko. się interwencji międzynarodo- nięcie na Chiny, aby były w 
~a::!~·ki 1~~ien~:t~i.oo Orki~~~ Komunikat Japoński donosi, wej, stwierdzają, iż · Chiny uwa \przyjaźni z Japonią i Mandiu­
Przerwa. 15.45 Wiadomości ~t>odar- że wielkie siły japońskie posu• żają walkę za przegarną, a mar rią. 
cze. 16.00 Na si .od.ełku motocykla - wają się nieustannie naprzód w 
po~danka dla dzi~ci 6'tairs.zych. 16.15 kierunku Lotien, pozostawiając 
Symfoni·e Beethoven.a - VIII audycja. h ł h · · lk' t I 
16.40 Leikcja 0 dOibrym współżyciu;_ na swyc ty ac mewie 11e y 
felieton. 16.55 Polska Kapela Lmfowa. ko oddziały dla oczyszczenia te 
17.50 Poradnik sporbowy. 18.05 Poga.- renu. 

294 zabil,«h i 6.000 rannych 
11o~rzas bombardowan·a Madrytu 

danka. społeczna. 18.10 P~og:ram na ju Atak na Wusung odbywał się 
tro. 18.15 Par.afra.zy fortepia.noowe i w warunka,ch szczególniie nieko WALENCJA. W czasie od 28 Llano. 
jazZJowe. 18.50 Pogadanka aktuaJn.a. lipca 1936 r. do końca lipca rb. N a froncie aragońskim wojska 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraini: rzystnych. Zamaskowana zasło· k k' • b b d . 
„świt, dzień i Noc". 19.45 Poga.danka ną dy.mną, przeprawiała się pie s ut iem ognia arty1erii i om rzą owe stawiają pór natarciom 
aktualna. 19.55 Wiadiomo5ci r.pcrtowe. chota przez rzec-zkę, brnąc po lotniczych powstańczych, padło na Belchite. Na innych odbcin-
20.05 Pol'Ska muzyka ro.ziryw:l«>wa. d . k w Madrycie 294 osoby zabite i kach frontu sytuacja nie wyka~ 
21.45 Dni ipow&zednie państwa. Kowa.l- piebrsi w wo zie, pr:z.:nosząc .. a około 6,000 osób rannych. zuje zmian. 
skich - powieść mów.iiona. 22.00 Kon- ra iny maszynowe i am.umcię 'k . . . . 
cert. 22.50 - 23.00 Osbatni~ wia:dolJl'O- na wyciągniętych ponad głową Komuni at ohc1alny !"1miste.r ------------• 
§ci. ramionach. ~twa Obrony Narodowe1. donosi, 

WARSZAWA II (MOKOTÓW) Po rze'ściu rzeczki i wydo· \ze na froncie Te:uel woiska rzą 
13.00 Fragmen>ty a: oper Puocini'e~o P l d a ł g S t B 

(plyty). 14.00 Parę inifcmn.acji. 14.06 staniu się zza zasłony dymnej, b owe z ę ~ wz orze h ~d ad V'l 
Kancer ro.z:rywk<>wy (płyty). 15.00 Jak :żołnierze japońscy napotkali na ara na po noc:iy ~ac 0

• 
0 1 

spędzić św.ięto?. 15.10 Konoe:rt s.oli- skraju wsi na opór Chińczyków. ~ar Guemado, ~a~eJ wzgor~e. 123 
stów. 16.00 - 22.00 Przerwa. 22.00 ID ł d lk' z t szereg drobmeiszych m1e1sco-
Wia.d.omości spo·rtowe. 22.05 Re.por- osz O 0 v:a 1 wręc · . wości. 
taż z życia. 22.2<l - 24.00 Muzyka lek Po g-0dzinnych zmag.amach N' . . l .. ł d . 
ka i taneczna (1płyty). Chińczycy ustąpili. Atak trwał ieprzy1:i-cie pomos .uze. star 

dalej. Oddziały japońskie pode· ty: P-0między poległy:i11. ofice~~ 
szły pod fort. · m! po strome powstanco~1 pasc I 

W międzyczasie inny oddzia1 miał bratanek gen. Gue1po de 

iaooński zdobył stację kolejową 
BEZ MYDŁAiALKALll.PIELEGNU• Wusung, mimo zaciekłego opo 

JE WŁOSY, WSTRZYMUJE IC%H ru załogi chińskiej. Po kilku RO 
WYPADANIE i USUWA t.UPIE dzinach dalszej walki padły fur 

mi uderzyła do głowy. 
niało mi w oczach, 

ty. Lotnictwo japońskie bombar 
Pociera- dawało skutecznie stanowiska 

chińskie ood Kiang - Uan, Ta­

Nagle do pokoju wpada moja 
ż.ona z krzykiem. 

Czang i Czapei. 
Zdobycie Paoszan pozwala Ja 

pońńctykom na skrócenie frontu 
Wusung - Paoszang i wzmocnie 
nie tym samym swych sił. Na-

Film ,,Pietra wriei11 

przedmiotem rozp1awr sadowei 

- Co się stało?! 
Zacząłem jej tłumaczyć. 
- Wyobraź sobie, że ten bał 

iwan, twój brat nie chce cho­
dzić do szkoły. Chce zostać ar 
tystą filmowym. Co ty na to? 

- Ja też chcę. 

- Dzieci, dzieci! Cieszcie 
się! Mama będzie grała w fil­
mie. Poznałam w kawiarni re­
żysera Pipkowskiego i przy· 
rzekł, że mi da jakąś rólkę! „Zawisza Czarnv" 

powr6dl z Holandii Upadłem zemdlony. 
Nazajutrz żona i dzieci powie 

działy mi, że świetnie zagrałem Wczoraj powrócił z Holandii 
omdlenie i, że mam talent. Jak do Gdyni szkuner "Zawisza 
oni zrobią karierę filmową, to Czarny". Harcerski żaglowie.c 
pomyślą także o mnie. entuzjastycznie przyjmo.wany 

Wczoraj w Sądz.ie Okręgo-, Skarżący twierdzą, te je­
wym w Warszawie toczyła się szcze przed wojną wspólnym 
ciekawa sprawa o prawo do wysiłkiem stworzyli operetkę, 
tytułu gfośneg.o w bieżącym którą nazwano „o piętro wy­
$•ez-0nie filmu „Piętro wyżej" z żej". Libretto do tej operetki 
Szczepkiem [ Tońkiem w rolach napisał Krzemiński, a muzykę 
głównych. Film ten został na- ułożył Gertner. Operetka była 
kręcony przez Polską Spółkę grana w wielu teatrach Mało­
Filmową i obiegł w krótkim polski. 
czasie ekrany wszystkich miast. Oprócz ukarania właścicieli 

Tymczasem dwaj mieszkańcy Polskiej Spółki Filmowej skar­
Krakowa Izaak Gertner i Ana- żący domagają się zasądzenia 
tol Krzem-iński złożyli do sąau wysokiego pokutnego. Na wcto­
skargę, w któnej domagają się rajszej rozprawie -0skarżeni ·łi·ie 
ukarania dyrektorów Polskiej pt zyznając się do winy, twiier­
Spółki Filmowej Chamca, Su· dz:ii, ze roszczenia Gertnera i 
łowskieg.o i Broniewskiego za Krzen<ńskieg':' ~ą bezpodshw· 
bezprawne naruszenie ich oraw ne , gdyż tytuł filmu jest or...-gi-

- Co chcesz?!! 
- Zostać artystką! I na pew 

no zostanę! Onegdai byłam u 
fotografa, to moje zdjęcie wy­

. wiesił w szafce na pokaz! Je­
stem bardzo fotogen.iczńa ! 
Czuł~ ~ ~wariu~ Kr.e.Yo! 

Czy pan teraz rozumie dla- przez uczestników skautowskie 
czego, gdybym spotkał tego co go Jamboree udał się po zakoń 
wynalazł kino, to bym mu po-

1 

czeniu zlotu w drogę powrotnĄ 
wiedział pare brzydkich słów? do kraju, zatrzymując sie po 

Napoleon Słd~ drodze "N. K~nhadz.o 4WłĄr5-kkA oalny. · 
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iesa·010.111rita . dolina jęńców 
Oderwani od świata. - Krwawe zamieszki. - ,,Piękność 

o okrągłej twarzyczce''. - St.arcie wrQgich arm.ii 
. 

.W Chinach istniał zagubiony 
szcz.ep. Dolina, w której 300 ro 
dzin mieszkało przez 260 lat w 
zup.eiłnym odosobnieniu, znaj· 
duje się w odległości 120 kilo· 
metró.w od Pekinu. Nie można 
jej jednakże znaleźć na żadnej 
mapie oraz trudno o jakąkol­
wiek wzmiankę w podręczni· 
kach historycznych. 

względny, ale 'doskonały orga- twarzyczce", 
nizator. Żołnieirze mieli do nie· Li· Tzucheng, po zajęciu Pe· 
go duże zaufanie i byli mu śle kinu, aresztował między :inny­
po oddani. Li-Tzucheng rozpo- mi piękną tancerkę. Gdy de­
czął swoją karierę, podobnie legacja z Pekinu przybyła do 
jak wielu obecnych generałów, generała, odprawił ją z niczym 
jako bandyta. Rozpalając pow· kpiąc sobie z sam-0zwańczeg1J 
stanie pr.zeciwko cesarzowi, ma monarchy. 

przeciwnej była przewaga. W al 
czono zaciekle, ale szanse zwy 
cięstwa przechylały się na rzecz 
Li Tzucheńga. Niemal w ·ostal· 
niej chwili armia gen. Wu. San· 
kueia otrzymała odsie;ez. Przy· 
była konnica mandżurska, któ· 
ra natarła z całą siłą. Wojsko 
Li Tzuchenga uciekło w popło· 

Chinki, włosy musiały czesaf, 
ten sposób, by można było~ 
odróżnić. Życie w dolinie by. 
ł·o bardzo ciężkie, ziemia nie 
uprawna, mało wydajna, ale z 
czasem przezwyciężono trudno. 
ści i. przymusowi mieszkańcy 
doliny byli dumni ze swego "'Y· 
gnania. 

~-·· 

rzyła mu się korona na głowie. Li-Tzucheng wiedział dobrze, 
W kwietniu 1644 roku Li- że armii gen. Wu Sankuei nie 

Tzucheng oblegał Pekin. Cesarz będzie się :w stanie oprzeć, a 
był bezrad.ny. Miał do dyspo· ten przysiągł mu zemstę za 
zycji jedynie b;t,rdzo małą iilość przyjaciółkę. 

chu. Raz na rok przybywał do 
Pekinu ·przedstawiciel wyfnań. 
ców dla złożenia prz~ 
daniny państwowej. Poza l}1ll 
nikt się nimi nie intereaowai 
Istniał . tylko powszechny~ 
zwiedzan~a tej doliny. 

DramatJtcznr epizod 
Jeszcze 25 lat temu była owa 

doHna całkowicie zamknięta od 
świata zewnętrznego. Wejście 
było zablokowane i stale pilnie 
strzeżone. Dla szczepu zamiesz 
kałego w tej dolinie nie istniały 
Chiny. Żył on tak samo jak 
trzysta lat temu, zachowując 
wszystkie ówczesne zwyczaje. 
Dzieje tego szczepu oraz po· 
wody jeg'o zamknięcia się na· 
1.eżą do najbardziej dramatycz· 
nych epazodów w historii Chin. 

'rojska i to niezbyt pewnego Ge 
nerała y;u Sankueia ~e chciał ' w aa raj wróg - dziś 
odwo.łac z frontu północnego, • • 

300 żołnierzy rozbitej armii 
Li Tzuchenga ukryło się w do· 
linie otoczonej niedostępnymi 
:wzgórzami . .ścigano ich wpraw 
dz.ie, ale nie można było do· 
się~nąć. Tutaj pozostali, aż do 
pełnego zwycięstwa armii gen. 
.Wu Sankueia. Nie dostali się 
wprawdzie do niewoli nieprzy· 

uważając, że powierzone mu przr1acael 
zadanie ;est ważniejsze, aniżeli Gdr runął 11'81 

Było to w roku 1644. Ostatni 
cesarz ·z dynastii Ming, Chun· 
Cbanl!, zasiadł na ·tronie chiń· 
skim. Yll myśl praw i wierzeń 
był on synem słońca, absolut· 
nym . panem życia i śmierci 
wszystkich obywateli. Ostatni 
przedstawiciel wymierającej dy 
nastii Ming był w rzeczywisto· 
ścl. jednak człowiekiem bardzo 
słabym i jego władza prawdzi­
wa nie rozciągała się nawet 
nad stolicą państwa, to iest Pe· 
kinem. 

Bandrta - generałem 
Jedyny generał, któremu ce­

s·arz ufał, Wu Sankuei, bronił 
granic północnych przed napie· 
raią<:ymi Mandżurami. W Chi· 
nach ;wybuchłv ~amieszki we· 
wnętrzne. Na zachodzie prze· 
wodził oowstaniu gen. Li-Tzu· 
cheng. Był to człowiek bez· 

obr-ona Pekinu. 
Cesarz udał się do świątyni 

pytając wyrocznie co ma czy­
nić. Przepowiedziano mu śmierć 
i upadek miasta. Cesarz posta· 
nowił więc ubiec ;wypa-dki i na· 
stępnego dnia powiesił się w 
pałacu. Zdrajcy otworzyli nocą 
bramy miasta, wpuszczając doń 
powst·ańców. 

Li - Tzuchen~ zasiadł na tro· 
nie. Rozpoczęły się _ okrutne 
rządy, albowiem dawny bandy­
ta nie znał litości i za najdrob· 
niejsze wykroczenie kazał foi· 
nać głowę. Samozwańczy ce· 
sarz :wiedział, ie dla utrzyma· 
nia się nai · tronie niezbędna jest 
mu pomoc generała .Wu San­
kueia i dlatego rozpoczął z nim 
rokowania. Generał był, pod 
pewnymi warunkami, skłonny 
do udzielania swej .pomocy no· 
wemu władcy, ale ten popP-ł-:ńł 
pewien błąd. 

Prz1iadólka · generał1 
W Pekinie mieszkała przyja· 

ciółka gen. Wu Sankueia, pięk­
na tancerka, znana pod prze· 
zwiskiem „piękność o okrągłej 

Jutro dalszr dag 1owieśr.~ 
p. I. USISZ MNIE KOCHAC 
PIOTR CHABERA 

Wspomnienia szwoleżera 
(Okres walk o Nieoodleglośc 1919 - · 1920 r.) 

Cześć li Kontrofensrwa na Bialoa usi 
33. mą głowę, całować namiętnie 

Zmierzch ogarnia ziemię. \Y/o w usta, aż do utraty tchu, to 
da z różowej robi się żółta, ·po znów tuliła ·do sw'ych bujnych, 
lym zielonkawa, a w · końcu a jędrnych piersi. 
przybiera odcień fioletu. Cisza i ta para.a noc czerw· 

Gwar wioskowy ustaje, cza· cowa, jezioro zasnute pa.jęczy· 
sem tylko skrzypną zamykane ną mgieł, a przy boku urocz.a 
wrota, lub trzasną drzwi. Cza· kochanka, szeipcąca cicho i pie 
sem zabrzmi urywana piosen· ściwie s.we wyznania miłosne, 
ka, a :w końt.:u wszystko cich· oszałamiająca ogniem S"\vych po 
nie, bo rozpo,czyna swe pano· całunków, drżąca z pragnienia 
wanie sen. rozkoszy. opanowała mnie zu· 
Już i ja czuj~. że mi się kleją pełnie. Z takiej sytuacji nikt 

powieki, więc eh.cę ws i o.ć i wra nie wychodzi" bez grzechu. 
cać do chaty. Naraz usłyszałem Mijają prędko µpojne chwile 
kroki. Podniosłem się na nogi. pieszczoty, słodkie znużenie o· 
W tym podbiega ktoś z tyłu do garnia nas, a na wschodzie sza 
mnie, chwyta dłońmi za głowę, rzeje świt. Pora wracać! 
zasłaniając mi oczy. Rzuciłem Jeszcze pocałunki, uściski, 
w tył rękoma i ch,vyciłem tą· gorące słowa miło.ści i zrywa 
jemniczą postać za spódnicę. się, jak ptak, biegnie do chaty 
Roześmiała się cicho i od- lekko i rytmicznie, le.dwie do­

krywszy mi oczy oplotła ramio tykając bosymi nogami piasku, 
nami szyję. moja piękna to.warzyszka. 

Moia piękna gosposia! Poczu Za chwilę wracam powoli, o· 
łem jej gor-ący oddech; świeży szołomiony na wpół przytomny 
zapach ciała. Przywarła do od nadmiaru wraze~. 
mnie całą postacią, aż mi za.wi· Na kwaterach czas upływa 
rowało w oczach. · beztrosko. Zapomniel:iśmy o 
Objąłem ją mocno w bio· przeżvtych trudach i' okrucień· 

drach i mimowoli s :e: dk~my o- : stwach woi.ny, każdy jest zaję· 
boje na ziiemi. J~ła Plbejmować l ty swoją sielooką, _,g~y ~~dcho· 

Gen . . Wu Sankue~ zawarł po­
rozumienie z dynastią Mandżu, 
którą aż do tej chwili zwalczał 
z bronią w ręku, i zapropono· 
wa.ł wczorajszym wrog·om 
wspólny marsz celem uwolnie· 
ni.a Pekinu z :władzy powstań· 
ców. 

jacielskiej, nie zginęli na polu Dopiero w r. 1911, gdy~ 
bitwy, ale byli zamknięci od tron dynastii Mandżu, otworzy. 
świata. Nie mieli żadnych środ- ły się bramy doHny. Przestaia 
ków do życia. Nie wiedzieli co istnieć podstawa do tl'ZJlllania 
począć. Pó namyśle postano· dalej :w odosubnieniu 300 ro­
w.i.ono oddać się do dyspozycji dzin. 

W Dolinie Kamieni nastąpi· 
ło starcie obu wrogich armii. 
Wu Sankuei wkroczył na czele 
swoich · żołnierzy, po stronie 

nowych władz. Z początku wygna.ńcy łiań1zo 
Dynastia MandŻu, która wstą niechętnie opuszczali SWoM Dll· 

piła na tron, nie chciała prze· łą „ojczyż.nę". Byli odzwyezaje. 
le.wu krwi. Tym samym zbiego- ni od świata zewnętrznego, nie 
wie z armii Li Tzuchenga oca- .znali ludzi, różnili się od swoje. 
1i1i swoje życie. Ale rząd ch:iń- go otoczerua zarowno ub' 
ski nie chciał mieć w swoim jak i zwyczajami. 

CZŁOWIEK 
gronie resztek buntowniczej 

1 
W. ciągu jednakże kilku 

armii. Znaleziono więc nastę· dolina się opróżniła i po 
pujące wyjście. wie żołnierzy Li Tzucallll 

który pe>łączył w sobie oodowny dar 
jasnowidzenia z niezwykłą zna.jomoś· 
cią życia i ludzi, mote i chce dope>móc 

• zlali się z powrotem z 

również 

Zbiegowiec ·h-iń.sk.im_. ____ .... 

Zbiegowie z pobitej armii 
powstańczej pozostaną w doli­
nie, w której znaleźli schronie­

Korzystając z jego fenomenalnych nie. Pozwolono im zabrać tam 
z.de>l.ności wycruwania losów Ludz· swoje żony i dzieci oraz cały 
kich staniesz wres.zcie na właściwej d b t k d W d li · 

TOBIE 
_, _,, · · · · . · tł kt' o y e -0mo:wy. , o me 
u<rowze 1 UJrzys.z na me) swta o, o· b d d • k 1 · 
re Cię zaprowadzi do cetu. z u ·Owano . omy ml_esz. a n~ 1 

N
. l •- • . h 'li 1 rozpoczęło Silę nowe zyc1e. Mie-
1e zw ei<aJ ail4 c wi , a e zaraz k . ~ l' · li · d k 

dzi.ś napi-sz d·o ROLFA NELSONA, .:sz ancy uo my musie Je na 
WARSZAWA, PIUSA XI 37 M. 8. podporządkować się specjal­
p~ o ~ystldm co Cię drę.czy, sta· nym zarządzeniom. 
wiay pyLaru~, n;a które prag!1!!e5'1.: zna· I tak np. kobietom nie wolno 
Leźć odpowiedz. Dołącz do listu datę • , . • 
urodzenia, ad.res oraz 3 zł 50 gr znacz· było bandażować sobie nog, 
kami pe>czfowym.i. Piśmienną odipo· jak to czyniły wszystkie inne 
wie.di ot.rzyma.sz w ciągu 7 cLni. 

u r I o D ki I k u d n i o w r na łwieta? · -Kupon ulgowy na prywatny seans 
u Rolfa Nelsona ul. Piusa 37 m. 8 
godz. 3-7 pp. Okaziciel zamiast 

zł 12 płaci tylko 5 zł. nie tratmr czasu, lefmy s·amolotea 

dzą niepokojące wieści: dla nas .najkrwawszr . ok~es l żerskic~ u'sfoje jesz~ze poi~ ~'. 
Kijów zabrany! Ten Kijó;w, walk. Stoią przed nami dzie· tew. Wlelu z nas me wróca iw: 

chluba naszego o·ręża, Kijów, z siątki szarż kawalaryjskich, do domów, znacząc kopcami 
którym nas wiąże tyle miłych setki bitew, niezliczone ilości Jl swych mogił granice Rzeczypo­
wspomnień, legł żeby znów w utarczek, wiele mogił szwo1e- spolitej. · 
rękach wroga? O 

~!: ~~:~:r~iego na'dchoCłzą Cześt Ili. f e~si;wa B!!diennego 
jeszcze gorsze wieści. Dzikie RóWNE, ZDOLBUNóW zdy Buruennego Naczelne Do-
hordy Budiennego przerwały Ii- I ZA HORYNIEM wództwo Polskie mobilizuje pra 
nię naszych wojsk, odebrały Z Królewszczyzny przez Mo- wie wszystkie pułki naszej ka· 
Ukrainę i ścigają w szybkim łodeczno i Sarny jedziemy po· walerii. J3yły dowódca naszego 
tempie s:wymi zagonami na Wo ciągiem na Wołyń. pułku major Orlicz Dreszer po 
łyń i Małopolskę Wschodnią. Oczom naszym znów ukazu- wyjściu ze szpitala zostaje mia· 

Potwierdzają te wiadomości ją się rozległe, urodzajne poła nowany pułkownikiem i dowo­
dowódcy nasi i przygotowują Wołynia. Przychodzą na pa· dzi drugą dywizją jazdy. 
nas do teg'o, że czeka nas wiel~ mięć nie tak odległe p-0d wzglę· Doje.żdżamy do Równego. Tu· 
ka praca w ' walce z hordami dem czasu, a jednak dalekie w taj dos tajemy rozkaz wyładowa 
Budiennego. tej chwili od rzeczywistości nia się z · poci<}gu. Pozostałe 

Ogarnia nas przygnębienie i. wspaniałe sukcesy naszych szwadrony są jeszcze w drodze. 
przykre uczucie, że trud nasz wojsk. \,'(/ Równem na· stacji ruch go-
był bezowocny. Jednocześnie Jedziemy tępo z przeświad- rączkowy. Wyładowują frail· 
budzi się w nas chęć zemsty, czeniem, że nie będziemy zdo- sporty amunicji, montują samo· 
cheć odwetu względem wroga. bywać, lecz tylko bronić się. loty, ewakuują szpital z r.anny· 

Pe:wnego dnia otrzymujemy Komunikaty prasowe alarm.u mi żołnierzami i wywożą zapasy 
rozkaz wymarszu do Królew· ją o coraz to nowych zwycięs· z rnagazynó:w wojskowych. 
szczyzny, skąd załadowani na .twach nieprzyjaciela. Krwiożer ,Chociaż nieprzyjaciel jest po· 
pociągi wyruszamy na Wołyri cze macki polskiej hordy · Bu- dobno 0 kilka-dziesiat kilome· 
na spotkanie Budiennego. qiennego codziennie w szybkim trów, jednak rnożeiny. go się spo· 

Żegna.my spojrzeniem malow tempie dławią przemęczone o<l cl.ziewać w kadei ch,„-ili. U>tne 
niczą wioskę naszą i to jezioro działy polskie, zagarniające co- sotnie Kozaków Budiennego po 
i chaty i miejsca przypomina· raz to nowe połacie kraju. trafią pokazać się .tam, gdzie ich 
jące nam chwile, spędzone przy . Czerwony wódz sięga dwoma wcale nie oczekują. 
jemnie. ramionami, aby nas z.dusić w. u-
żegnamy wspomnieniami swe ścisku. Jedno ramię sięga z pół- . . Już dobrze po połuClniu otrzy· 

sielanki, zamieniamy ostatnie nocy od Prus Wschodtlich. Pro- mujemy rozkaz udania się na no 
uściski i pocałunki ze swoimi wa·dzi je sam Tuchaczewski ·z cleg do odległego o 12 klm .. Zdoł 
bogdankami, które ze łzami w gen . . Bluecherem i Gajem. Dru· bun.owa, Ruszamy zatem wraz z 
oczach i ze szlochem w pier· gie zaś pod Budiennym prze taborem lekkim pod komendą 
siach po -raz ostatni· :wymawia- na południe na Małopolskę por. Olszewskiego w stronę 
ją ostatnie: „Proszczajtie". Ws.chodnią i Lwów. Zdołbunowa. 

Z chwilą tą rozpocz}'!Ila .si~ Prze.ci~ niezlicz'Onej ćmie ja- (Dalszy ciąg jutro} 
• I 
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CZWARTEK: 

Stef.an.a. kr. Filipa 
m. Maksyma m. 
)łvwiański: Czcibo­
ga, WHomysła. 
Słońca ws:oh. 4.48, ··'' f .a I g , •• 

Powieść na tle f!l'1JU wytw. „Twentieth Centurr-Fox" p.t: „TRAFALGAR" N zesień zach. 1s.22. 

··------ Księżyca wsch. 1.41 
• . , zach. 16.48. 

HISTORIA PODAJE: 
1793 Sejm w Grodnie uchwala drugi 

rozbiór Polski. Utrata m. i. To­
runia. 

-:.. A więc łainię nasż pakt- Norfolk. Zał-0ga uratowana, był 1· - Więc pieszo sz.e<lłeś z Nor I mu podstawiorw po.cl. nos. 

oświadczył Horatio. ~ Nie pój ubezpieczony na 2.QO funtów. folku?· .;____ spytał Angerstein. Angerstein przyglądał się 

dę z tobą i musisz mi ·dać w zę- Prócz tego ładunek złota za 10 Jonatan· bez słowa pokazał chłopcu z wielką sympatią. 

by. Na to nie ma rady. tysięcy funtów. podarte obuwie do cna zniszcz<> - Tu tak ładnie, wszystko ta 
1870 Kapitulacja Francuzów pod Se­

da.nem. Wz-ięc.ie• Napoleona III do 
niewoli. 

W oczach Jonatana zaszkli- Jonatan piskliwym głosikiem ne przez długą wę<lrówkę. kie pięknie i niezwykłe. Radbym 

ły się łzy. zawołał. - A po co tu przyszedłeś? tu Z-Ostać - rzekł Jonatan. 

1920 Odwrót armii bolszewick;_ej Bu­
dienny'e.go. 

- ~le. umowa jest umową. _Nie zatonął! To kłamstwo? - ~łys~ałem, jak .mówili, że Jak się nazywasz? 

No, dai mt w zęby:. Statek „Maggie" nie zatonął! „Maggie 1est ubezpieczona u - Jon?-tan Blake. . . . 
PRZYSŁOWIA: 

We wrześniu na w<SchCJ<d.zie 
Gdy grzmot się odzywa, 
śmierć w ludziach swoje 
Pod jes.i.eń ma żn~wa. 

Jonatan przybhzył piąstkę Obecn· 0 atrz I' w stron Lloyda. . - Umiem podawac gosc1om. 

do policzka Hor~tio. Musnął hł a i p p · y i ę - Kiedy ma przyść 11Koń Robiłem to w tawernie ciotki i 

lekko tylko jego twarz. Uś- c Kopcl · k . . ł Morski"? - zapytał Angerstein mógłbym się nauczyć wszystkie 

miech pogardy zawitał na twa- .. e ner, . to~y mia go wyrz?- wywoływacza. go. 1 

KTO NIE WIE, żE.„ 
Je<len z czyści.cieli butów w Amery­

ce, Piell"o lcrar.dii, pozostaw:ił po śmier 
ci majątek w sumie 750.000 złoty-eh. 

rzy tego ostatniego. cic z kawiarru, ~rzyp~o·waclz~ł - Powinien jutro tu być. - Hm, wydajesz mi się spryt 

- Delikacik! go do P· Angerstema, kierowm- - Zrewidować statek. Jeśli ny ii chętny do pracy - . rzekł 

HUMOR WIELKICH LUDZI: 
Z daleka rozległ się głos. ka towarz~stwa Lloyd. . 

11 
znajdziecie złoto - aresztować Angerstein, no i uratowałeś 

- Gdzie jesteiś Horatio? Ho- - Co waesz <>. „Maggie ? - wszystkich. nam dużo pieniędzy. Moż.esz tu 
Zna biblię. Do arcybis.kupa von Me­

'chello p.rzys.z.edł raz z wizytą bar001 
Rotśchild. Arcybi.skup wprowadza go 
d·o drugiegll p01k<>ju, sam jednak wcho­
dzi pierwszy. Rotschild, którv ban:I~ 
zważał na formy towarzyskie, jako 
gość czuł srię tym dotknńęty. 

ratio Nelson. zapytał Angerstem surowo. - A ty chłopcze, i•eśli powie zostać, mój chłopcze, dodał An 

Przez łzy popłynęły słowa po - Umyślnie ją zatopili, a zło działeś prawdę, dostaniesz na- gerstein po chwili, oczvwiśc1e, 

żegnania. to przenieśli na 11Kon.ia Mor- grodę. I . jeśli powiedziałeś prawdę o 

- Żegnaj Horabio„. skiego". M~eszkam niedaleko Nim dostanę nag.ro<lę „Maggie". 

ROZDZIAŁ TRZECI. stamtąd i _wszystko to widzia- chciałbym coś zjeść, bo w pleca W. ten sposób Jonatan Blake, 

Londyn 0 tej po~ze wyglądał ~en::i. Miałem pójść z moim przy ku nie mam ani kromki chleba ch!opak w ob~rży marynar­

naprawdę jak stolica :wielkie- ,ac1elem Horacym Nelsonem, ale - rzekł Jonatan. sk1e1 w hrabstwie Norfolk, zo­

go Impeńum. Wykwi-tne powo- on nie mógł, ~ę~ przyszedłem ~o;iatan z za?ziwiającą zręcz st~ł przyjęty 111.a usł~gi do po· 

zy śmigały przez źle · wybruko- sam. - wyrzucił jednym tchem noscią zabrał s1ę do pałaszowa tęzn~go domu Lloydow. 

--Co pra<Wd.a, Jego Eminenc}i należy 
się pierwszeństwo, ale pozwolę sobie 
ZW-rócić uwagę, że nawet w Mblii przy 
ohodzi stary testament przed n.owym. 
~~eeeegegeeeeee 

Tłumaczenie snów 
waną jezdnię. · Jonatan. I . , : : '•! h nia dużej sztuki mięsa, którą Dalszy ciąg jutro. 

' P. Ewa Dytry. Będzie Pani w przy· 
" sz:łeści · zamożna: owe klepsydry 
' · wskazują„ że ,pochowa Pani nędzę i 

biedę". P<>:ima Pan·i miłego bnmeh, 
ok, trzy.dziestki. Cierpienie minie. 

P. Luśka: K. M. interesuje się Pa­
nią. Nie ma narzeczonej. Jego o}dec 
nie zwraca na P.anią uwagi. 

Sam'otna 2. Brak Pa.n.i kochającego 
serca męskiego. Miała Pan.i, albo· ma 
Palili jeszcze życzliwą osobę w rodzi­
n.ie. Otrzyma Pain.i pieniądze. Radzę 
postarać s.ię o nowe znaj-omaści. 

.P. Janka P. Wyjdzie Pa.ni za mąż 
z.a chłopca, z którym Pani chodzi. 
Otrzyma Pani pracę w przeciągu ro­
ku. Spiutek będzie chwilowy. Roz­
mowa z mężczyzną w mundurze. 

P •. Teodor 1114". Miał Pan ja.l~ąś 

sprzeczkę ze z.najomą ze snu. Będz i e 
Pąn świadkiem z:ajścia ulicznego. Bę 
drie poważ.na rozmowa o pienią­

~aoh. Szczęśliwy dzień: sobota. 
28826. Sen, klóry Pani tym razem 

opisała, ma również znaczenie pro· 
rocze. Te wydarzenia, które widziała 
Pani we śnie, miały już m'.e~sce, o 
czY,n czytała Pa.ni już zapewne w 
gazetach. Pro-siłbym., aby w następ­
nych swych listach również Pan.i u-
11maczała, że iest Pani os-obą, którll" 
śnił się grób Amelii EarhaTt. 

Onieśmielony Jonatan odwa­
żył się przystąpić do kominia­
rza z zapytaniem, l!dzie się tu i­
dzie do Lloyda. ·Poczciwy ko­
miniarz wybawił go z kłopotu 
i wskazał mu drogę. . 

Po chwili Jonatan znalazł się 
w zadymionej sali. 

- Który z tych panów jest 
panem Lloydem? 

- Kto pyta o Edwarda Lloy­
da - zaskrzeczał głos jakiegoś 
staruszka. - Przecież od 60-c.iu 
lat leży on w grobie. 

Wtej chwili ktoś uderzył w 
wielki ·dzwon zawieszony koło 
czarnej ta1'licy. 
Był to tak zwany dzwon Lloy 

dów. Jedno uderzenie oznacza 
ło nieszczęście. Dwa uderzenia 
były znakiem dobrej wiadomo­
ści. Nieszczęściem dla domu 
Lloyda było zawsze zatopienie 
statku, za który należało wypła 
cić ubezpi,zczenie, dobrą wiado 
mością był fakt, że statek cało 
wraz z ładunkiem towaru przy 
był do miejsca przeznaczenia. 
Właśnie w tej chwili, kiedy 

dzwon uderzył, rozl,egł się głos 
wywołującego. 

- Statek „Maggie" zatonął 
wczoraj u wybrzeży hrabstwa 

Na n1alei wokandzie ••• 

Zemsta zdradzonego. 
. czyli: ,,Na konto szefa'' 

A. E.) Pan Boruch W., za-1 na ujdzie z płazem, donżuaniec 
możny kupiec branży galanie- paskudny. 
ryjnej, wrócił wcześniej niż Wprawdzie się nie zamierzam 
zwykle do domu. Otworzył pojedynkować z byle szmonda· 
drzwi kluczem, wszedł do ja- ka, nawet do t!,łowy mnie to nie 
dal ni i. stanął jak wryty. przychodzi. Ale przekonasz się 

Na kanapie bowiem ujrzał pan, że zapłacisz mnie pan za 

· własną małżonkę z jednym ze to! . . 
swoich pracowników, Natanem Pracownzk znzk~. 
O. w zupełnie niedwuznacznej Zdradzony malzonek legi do 
sytuacji. l~żka i p':z.ez całą noc kręcił się 

- Panie Nalani - rzekł szef nzeAspako1n.zet. g a 

ł C naza1u rz z same o ran 
: och:yplym. g osem. - 0 pan udał się do sklepu i rzekł do 

rolmz tuta~? . , kasjera: 
Pracownik zerwał szę na row _ Panie K., wiele się należy 

ne nogi. Nalana? 
- K(opo,tliwych pytań mn~e - Sto piętnaście złotych, pa 

pan dyrektor zadajesz. Co 1a nie szefie. 
tutaj robię? - To wypłać ~o pan tylko 

O wiele powiem, że czekam sto dziesięć. On już będzie wie­
na tramwaj, . to mnie pan szef dział, za co mu się odciąga . te 
nie uwierzysz. A powiedzieć pieć złotych. 
prawdę, to mnie brak odpowied Tak też się stało. 
nie słowa, z powodu nie jestem Jednakże pan N atan nie zgo-
poeta. dzil się na potrącenie i sprawa 

- Uś cholera mnie bierze! oparła się o Sąd Pracy· 
- zaklql kupiec. - Się mi zda Sąd uznał, że pei'! Natan zo: 
walo że się mi zdaje, ale widzę stal skrzywd..°"#1Jny z przysąd1. 1 l 
że n~prawdę widziałem. 1 mu pięć zlotvch oraz koszty 

Atoli nie s~dź J'!ln, że to pa- 1 procesu. ' 

PEWNA JAZDA ~~~~ii~ PRYLIŃSKIEGO ~::~az~~~::~oado;; 

Niebywały skandal naukowy 
Znanr profesor przvznil sie do fal szu · 

Na uniwersytecie w Alabama 
w Ameryce, wybuchł wielki 
skandal. W ronie miejscowych 
profesorów znajdował się zna­
ny etn-0log dr. Reading, który u 
chodził za jednego z najlepszych 
znawców południowo - amery· 
kańskich plemion indiańskich. 
Ogłosił szereg prac naukowych, 
które znalazły najwyższe uzna 
nie w kołach fachowych. 

Ostatnio ukazała się nowa 

książka ·prof. Readinga, w któ-1 ków. 
rej opisał zwyczaje odkrytego Ale koledzy po fachu wystą­
przez siebie szczepu indyjskiego pili z całym szeregiem zarzutów 
„Hood" .. Książka zawierała nie i zastrzeżeń. W prasie facho­
tylko opis zewnętrzny nowego wej . atakowano szczególnie 
szczepu, trybu jego życia, ale ostro zarys gramatyki oraz prób 
również zarys gramatyki używa ki z literatury szczepu „Hood'' , 
nego języka, wycinki z literatu- wskazując na wiele sprzeczno­
ry, cały szereg fotografii Hp. ści. Prof. Reading nie został jed 
Nowa książka profesora jest bar nak dłużny. Broniąc się brnął 

dzo żywo .napisana i zdobyła so coraz głębiej i wpadał w :nowe 
bie szybko duże rzesze czytelni sprzeczności. 

Na wrsokośt 900.0 · mtr. Nie mógł w końcu dać sobie 
rady i wyznał otwarcie, że 
szczep „Hood" nie istnieje i 
jest jego wynalazkiem . . Pragnął 
wywołać sensację naukową i 
dlatego. napisał tę książkę. 0-
c;znviście, że prof. . Readinga 
pozbawiono katedry a wydaw­
ca wycofał z obiegu pracę. 

dokonano sensac11inrch zdiet slońća 
Podczas ostatniego pełnego 

zaćmienia słońca, w dniu 8 
czerwca, dokonano ciekawej pra 
cy badawczej. Zaćmienie było 
między innymi obserwowane 
przez amerykańskich uczonych, 
którzy .wznieśli się samolotem 
na wysokość 9 tysięcy metrów 
krążąc nad górami Peru, skąd 
obs·2rwowano właśnie zaćmieńie 
słońca. Uczeni dokonali z apa­
ratu szereg zdjęć fotograficz-
nych". · 

Obecnie zakończono opraco­
wanie naukowe zebranego ma­
teriału i wynik przeszedł wszy 
s.tkie oczekiwania. Po raz pierw 
szy dokonano zdjęć z tak dużej 
wysokości. Wypadły one bardz<;> 

Tan~a podróż nad 
Dniestr 

wyraźnie i obraz słońca przed­
stawia się zupełnie inaczej, ani­
żdi dotychczas sobie wyobra-
żano. 

DINOL PŁYN - PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NóG OD 

W CZTERY OCZY 
lntvnine rozmowv Iks" z Czvt~łnikami · 

POTU 

Pow·ikłana i prz!lkra· sprawa 
~· HELENKA Z BIAŁEJ zwierza nam I Doradź mi, Panie Redaktorze, co da 

się: lej czynić i jak skłonić Wacia, by 
„Przed trzema laty poznałam m;fego mnie nie porzucił. Już. mi nawet złe za 

i inteligentnego chłopca na do.brej po- miary przychodzą do głowy na samą 
sadzie. Miał 26 lat. Miał na imię Wa- myśl o rozstąniu z ukochanym. To by-

cia. loby ponad moje siły. 
Przez cały ten czas żyłam z nim. u- Czekam z utęsknieniem na radę, do 

fając święcie,. że przez przywiązanie której zastosuję się bezwz.slędnie". 
oi:eni się ze mną. " 

Obchód „Winobrania" organizo- Póki pracował, był dla mnie dobry. Sprawa jest przykra i p owikłana. f>. 
wany coroc?.nie we 'nześniu w Zale- Gdy wszakże ząstał zredukowany, sto Wacio jest o tyli; wytłumaczony, że o 

szczykach, jest jedyną i wyjątkową sunki nasze się zmieniły. Już nie miesz ile mogę sąd:cić, małżeństwa Pani nie 

okazję wyjazdu do miejscowości cie kamy razem. On u krewnych, a ja przyrzekał nawet, gdy mu dobrze się 

szacej się prawdziwie południowym znów u ludzi. Obecnie chce wyjechać wiodło (zresztą, byłby j uż wtedy s i ę 

klimatem. do swych rodziców, mieszkających na z P·anią ożenił, gdyby tego pragnął}, 
Miejscowość ta położona w l!łębi prowincji, a mitle zostawić samą. po?:a tym zaś, jak może żenić się męż-

ja~u D~ie~tr~wego szczyci się najciep- Ponieważ nie mamy pracy, ani blis- .::zy.zna bezwbotny, który ma trud.noś­

l~JSZ'! Jesl~ą. o tempera~urze prz~- kich krewnych, jestem w rozpaczy. Do :i nawet z ubrzymaniem samego sie· 

c:ętn1~ wyzsze1 o. 5° C od. innyc~ na!- rodziców jechać nie mogę. Gniewają ~ie? 
c1epk;szych okol•~ Polski. Spe~1ahue się na mnie. Zdrowia już też nie mam. Możehy Pani Wy-starała się o jaką 

pomyslne warunki, nagrzew~111e. te- 1 Straci
łam je, czyniąc zabiegi, by nie pn cę. Chodzi o t-o, a.by prz;et:rzy•tnać 

re.nu Z'!l';Szczyk stwarza połozen1e, a zostać matką. . najgorszy okres. Może z czasem jed­

m1Pn.0~1c1'; płaszczyz?a pochylona ~u Najwięcej mnie martwi fakt, iż Wa- nak i p. Wacia dostanie jaką pracę i 

<;>oł11.dn1ow1 i W7..mozone parowaDle cio teraz otwarcie mi mówi że nie o- wtedv yvs.zyistko będzie do·br.z.e. 

wody oraz promieniowanie roz~rza- żeni się ze mną. A ja go tak kocltam i Słusznie, że Pani myśli o przyszłości, 
nych ścian jaru, t>Owoduje podnie-;;e. wątpię, czy zdołam. !!o zapomnieć. to też gdyby c.zasy się po.pr·awiły i 

nie ciepłoty powietrza i łagodny kii- Mam co prawda dopiero 20 lat, ale mi,elibyśc1e pracę o•boj·e, radzitbym po 

mat jesieni, wyrażający się na.jważ- myślę, że mi trudno będzie wyjść za brać się naj najszybciej. Przed tym 

n\ejszvm - t. i. prawie nieodczuwal- mąż za innego, bo przede wszystkim wszystkim raod.ziłbym <lokła~e rozmó 

ną różnicą ciepłoty dnia i nocy. jeste~ biedna, po drugie zaś jaki to wić się z p . Waciem. 

Tcj!oroczny obchód „Winobrania" mężczyzna zgodzi się wziąć ~ żonę Więc, gdyby p. Wacio trwał pr.zy 

odbędzie się w okresie od 15 - 30 kobietę z taką. jak ja przeszłością? swym zamiarze oo~tania się z Panią, 

września b. r. W tym to też czasie A przecież sama żyć nie mogę, bo w ka.i.dym nziie radziłbym .wrwać z 

obowiąZ}'Wać będą do Zaleszczyk na zawsze lżej kobiecie przy boku męż- nim. 

~nr1<;;tawie k11.rt uczestnictwa L. P. T., czyzny, trzeba też przecież myśleć o A prze•szłooć Pani? Dlatego, Ho bę-

66% zniżki kolejowej oraz całkowite przyszłości, co to będzie na stare la- dzie Panią praw.dziwie kochał - nie 

zwolnienie z taksy kuracyjnej ta. będz.ie istniała. 



Dziś ·· · ·rzemówią· prokuratorzy Mussolini w Niem,ze1b 
P ARYż. --:7; Agencja Havasa 

donosi z Rzymu: Wiadomość o 
podrózy Mussoliniego do Nie­
miec w dn. 25 września p<l· 

Zakończone zostało badanie świadków 
· w procesie Fleischerowej 

twierdza się. . 
Mussolini spędzi pierwszy 

dzień w Bercbtesgade:n w tQ· 
warzystwie kall,clerza Hitlera, 

w z którym omówi szert1g ' zagad 
nień ·polityczrw~h. 

~ uzupełnteniu wczora}sze- r u Pacylęwi:CZ6w. . . ' Żeleńskiego. ~ piątek'. rnowy I .Wyroli spoddewany jest 
ge> spnwe>idania poda.jemy ia· Na. kon:iee pr~ęwod:tiiezący obrońców. przyszłym tygodniu. 
kodcz~nie pr:wwodu sądowego trybunału N<>w.osiie:lski' apeluje 
w p~ocesie Fleischer<>wej i to· d<> ławy 01hr-Ońców, a ~ szcze· , 
war~szy, gólnoSci - jak się wyrata - do 

Swiadek Gizbert - Studnicki, jeidnego z adwokatów, aby w 
inżynier-architekt z; Tarnowa wy.wodach sw<>łch ~jdowali 
potwi r.dza "szczegóły, tycząĆ:e lojalne -ustosunkowanie się do 
się 11awh\zania kontaktu mię · sprawy, chodzi bowiem o to, a.· 
dzy Sanow$khn a F!eisch'~ro· by proces doprowa:łzony ·.był 
wą, ą. w szczególności stw1er· do końca w atmosferze um1aru 
dza, te .Fleischerowa żAdanie i powagi. 
pi niędzy: od Sanowskiego u- SE\d zarzl!\d.z:ił przerwę do 
sprawiedliwiała koniecznością czwartku, godz. 9 fa.no, 
złotenią. prezentu osobie, która Dziś rozpocznl\ się mowy pr:o 
miał decydować o nominacji. kuratorów Garbaczyt\skiego i 

Lwowska afera 
maturalna 

za · skradzione pie n dz!: 
wraral olbrzrmi1 sume w kasrnie 

Przed sześciu tygodniami ba 
wiła w Sopotach · mieszkanka 
Warszawy, żona architekta. p. 
&egina B. W kasynie skradzio· 
no jej torebkę z kosztownościa· 
mi i biletem lombardowym na 
zastawione futro. Biżuteria sta 
nowiła wartość 300 złotych. Pa 
ni B. wr6eiła do Wers:zawy, u­
ważając swo;e kQsztcxwno!ei za 
stracone. 

grałem tak wiele, ie mogę po· ekwiwalent za doznane p~zykro .. 
wiedzieć o sobie, it spotkało ści dołączam p~erścionek · :doty ' 
mnie wielkie szczęście. Mogę te z brylantem, który kup.iłem le· 
raz wyjechać ia granicę i żyć galnie i może go pani przyjĄó z 
uczciwie· do końca tycia. Jako całym spokojem sumienia'', 

Kanclerz Hitler· zadecyduje 
o stos11nkach Trzeciej Rzesz• do Chin 

Po ~czerpaniu listy gwiad· 
k6w obrońca dr. Landau wno· 
si o przes1uchanie dodatkowo 
sprowadzonych do sądu 5wiad· 
ków. Nie wnoszą oni jednak 
iadnych nowych szczegółów do 
sprawy. 
Następnie prokuratorzy Gar· 

baczyński i Zeleński wnoszą u 
zaliczenie do materiału dowo· 
dowełto całego szeregu aktów 
i dokumentów, a mianowicia 
wszystkich protokółów zeznań 
Wandy Parylewiczowej. Ze 
swej etrony obrońcy, nie oponu 
j'c przeciwko tym wnioskom; 
zgłaszają nowe dowody. 

Aliści onegdaj otrzymała ona 
1We wtorek .pótnym Wliecl:-Orem przesyłkę pocztową, w której 

zapadł wyrok w procesie o WY znajdowały się wszystkie skra 
kradzenie z kuratorium lwow· dzione jej kosztowności z do· 
skfego tematów maturalnych i datkiem złotiego pierścionka z 
handel nimi. brylantem wartości 500 złotych. 
" Oskar~y. urzęd.iu'k kurato· Nie był to pierścień pani B. 
rium mgr. Kazimierz Raczek, Do przesyłki dołączony był 
który dostarczył tematów bra- list napisany w języku niemiec· 
ciom Mahretroni, skaza.ny został kim następującej treści: 
na rok więzienia z zaliczenfam „Wielce Szanowna Pani. 
aresztu śledczeg<>, przy czym Zwracam skradzione kosztowno 
karę tę sąd uwiesił mu na prze ści i bardzo przepraszam za wy 
ciąg lat 5. rządzoną puykrość. Koszfow-

LONDYN. - Reuter donosi niemieckie, albowiem spowodu 
z Berlina! że tamtejszy amba- je zacieśnienie stosunków go~ · 
sador chiński odwiedził wczo· podarczych pomiędzy Chin~ 
raj z rana podsekretarza spraw a Sowietami z oczywist- nko• · 
zagr. von Mackensena, ~.tórego dą dla tranzakcyj handlowych 
oficjalnie zawiadomił o zawar- -hińsko-niemieckich. · 
ciu paktu chińsko „ sowieckie· .Wedle doniesień z k6ł do-­
go, wyłuszczając przyczyny, brze poinformow1tnych, VOB 
które spowodowały powyższe Mackensen udać się ma w "af• 
posunięcie. bliższym czasie do kanclerza 

Ambasador zwrócił ponadto Hitlera, któręmu zda spraw' z 
uwagę na stanowisko części wczorajszej rozmowy . z · aJnlta­
prasy niemieckiej zajmującej sadorem Chin. Sprawę dalsH· 
nieprzyjazne wobec Chin sta- go ustosunkowania się Trzeciej ·, 
nowisko w związku z wydarze Rzeszy wobec Chin decydo- · 
niami na Dalekim Wschodzie, wać ma osobiście kancleri: Hit- · 
do.dając, że może to wpłynl\ć ler. 

Po ostrej wymianie ~ mię 
~Y osk,ar~ellliem i obro~, sąd 
ogłosil postanowienie, d.opusz· 
czające -. dodatkowe dowody, 
zgłoszone przez prokuratorów i 
obronę, za wyjątkiem zeznań 
świadków sędziego Kawy i ~­
kretarza sąd. -Wadowskiego o­
raz k~respondencji .znalezionej 

Drugi oskariony Eliasz Ma· ności Pani po kradzi:eży zasta· 
hrer skaza.ny został na 1 rok wiłem i za uzyskane stąd pie­
bezwzględnego więzienia niądze grałem w kasynie i wy.- ujemnie na stosunki chińsko·, 

-mvłudzał pieftqdze od bezrobot ·uch --< 

c~~li~!ej~!~e ~!!~~~ prz~rzekając posady ~,.. Autobusach . Miej~kich 
Legionowie zatrzymali się dwąj Do pe>llcji zgłosłł się Jan Gra dział się o·d znajomego o możli- od Grabowskiego WJ>łacenia nic na. otrzymanie pracy. Wresz 
chłopcy z rowerami, gdyż nad· bowski w Warszawie, b. pracow wości otrzymania pracy. Gra- pewnej sumy, w zamian za wyro cie Gra be-wski doszedł do prze 
chodził pociąg. Zatrzymali się nik hotelowy i złoży! zameld<r bowski udał się na ul. Chmiel- hienie posady w garażach auto konania, ze padł ofiarą o5zusta: 
jednak tak blisko toru. że zosta wame na Andrzeja Krzyczkow· ną 2, do redakcji czasopisma busów zarządu miejskiego. Żą,· Gdy Grabowski przeczytał W · 
li zaczepieni przez parowóz i ·skiego (Lazienkowska 8), o wy· „Ormianie". Redaktorem pisma dana suma była dla bezrobotne gazetach notatkę o sprawie są 
ranieni. Jeden z nich, Stanisław łudzenie 120 ~ł., pod pretekstem był Krzyczkowski, który do go zbyt wysoka. dowej, która odbyła się niedaw 
Sołtys uległ obcięciu ręki, drugi wyrobienia posady. spółki z jak.im§ Litw:ioem, prowa Po długich prośbach i targach no przeciwko Krzyczkowskie· 
Józef .Wrześniak został ciężko Jak wynika z dochodzenia, dził wydawnictwo. Krzyczkowski przyjął od Gra· mu, wówczas zameldował· w p<> 
potłuczony. . Grabowski pozostający od dłuż Grabowski zgłosił się do bowskiego 120 zł. jako zaliczkę. licji o oszustwie, którego padł 

Umieszczono ich w szpitalu. szego czasu bez pracy, dowie• Krzyczkowskiego. Zażądał on Rozpoczęło się długie oczek.iwa ofiarą. • 

---------------------------- Okazuje się, iż Krzyczkows~i 

· Iutb(l)ał11 .napa. d na biuro podróZ11 &~i~~}i~~~ri.;21 J J jąc od 100 do 200 zł. od poszcze 

W naJ• ruchl1· ws· t w gólnych kandydatów. w zamia.n zym. cen rum. arszawy za pobierane zaliczki K. wysta-
wiał im weksle . .W ten sposób 

IWczoraj .wieczorem. około w .naJruchllwszym punkcie War Z mieJsca przystąpili do ae· t t.q C!ocli'od.zenie. Napaa ma tło Krzyczkowski chciał się zabez· 
g?<1z. 7 do„biura podroż~ „U: ~zawy wtargnęło siedmiu uzbro f molowania urządzenia. Zaczęli zemsty, której powody z.ostaną pwczyć przed odpowiedzialno­
ruon.Lloyd przy ul .. C.hm.ie~eJ iony~h _w r_ewolwery i noże o- również bić pałkami gumowymi dopiero wyjaśnione. Biuro zo- ścią karną. 
44 rog Marszałkowskie), a Wlęc sobnikow. i kolbami rewolwerów pracow· stał.o zniszczone z. wszystkimi Afera wyszła na. jaw dopiero ---------------------•.11111--• nioe Franciszkę Gruszkiewiczó· dokumentami. wówczas, gdy obietnice zawio 

C·h1·nr drugą H1·szp I n1·ą· wnę i Halinę Warszawską. Podczas zajścia został wstrzy dły, a weksle gwarancyjne po­. Dwaj z napastników wtar· many cały ruch pieszy i koło- szły do protestu. Rozgoryczeni 
gnęli do gabinetu właściciela wy na tym odcinku ulicy Mar· bezrobotni, nie mogąc od.zyskać 

' 
k O• u1·e D s - • k biura Szai Szpiegla i zdemolo- Szałkowskiej . . Właściciel biura wyłudzonych pieniędzy, złożyli a pror X ra a JIDOAS I wa!i biurka i szafy. Wywrócili Szpiegiel został 'W chwtili usiło· zameldowanie w policji. Na roz 

stoły z dokumentami podróży, wania zatrzymania jednego z prawę Krzyczkowski nioe przy· 
zwalili na ziemię maszyny do napastników zramony nożem w był. Sąd, odraczając termin pro 
pisania, po czym wszystko ob- rękę. · cesu, nakazał sprowadzić 
lali kwasem siarczanym. W czasie pościgu jakiś prze· Krzyczkowskiego na na-stępną 

TOKIO. Prasa japońska ko· 1 dz:i, że ze wspomnianego paktu 
men.tuje chińsko - sowiecki więcej k<>rzyśoi wyciągną So­
pakt nieagresji w tonie najwyż· wiety, niż Chiny. Zdanlem pis· 
sze.go zadowolenia. __ ma, pakt nieagresji doprowadzi 

,,Asahi Shimbun" wyra.Za o· ostatecznie do zbolszewizo.wa· 
pinię, że chińsko • so.wiecki nfa Chin, co pociągnie :z:a, sobą 
pakt nieagresji grozi Chinom opłakane skutki zarówno dla 
wielkimi niebezpieczeńśt~a~: narodu chińskiego, jak dla spra 
1) Ch.1ny staną się drugą Hisz· wy pokoju we wschódniej Azji. 
pa.nią, 2) Chiny będą musiały Dziennik dochodzi do wnfos­
zrezygnować z pretensii do ku, że zamierzone µ.szantażo­
Mongolii Zewnętrznej, obecnie wanie Japonii w drodz~ zawar· 
zbolszewizowanej. cia tego paktu nie powi.odłt> 

..Niczi· Niczi Shimbun" twier- się. · 

Skuteana interwencja komisarza R. P. 
w sorawie aresztowanyth Polak6w w Gda.ńsku . 

Naskutek interwencji komi· nie w sytua~ji, acz_k~lwiek w 
sarza generalnego R. P. w Gdań dalszym ciągu sprawa .,przymuw 
sku zostali zwolnieiµ wszyscy sowego posyłania '4ziepi p-01· 
P<>lacy aresztowani ostatnio w skich do szkół niemieckich nie 
związku z wypacłkami szkolny· znala:da jesz~ze · swego załatwie 

· nia. 
~f~ę· IQ 2~ ,~~r~żę-

Kobiety zdołały wybiec na chodzień .wystrzelił z rewolwe·' rozprawę, po.d przymusem. 
ulicę i wszcząć alarm. Przed ru trzy razy w górę na alarm. Policja poszukuje afet':i;:ystę. 
sklepem zebrał się olbrzymi 

tłum przechodniów, nikt jednak 2 z· rdo"w 1• 42 Arabo"w z~b.itvch nie odważył się przeszkodzić ~ U ł 
w dziele niszczenia. · 
. Akcja niszczycielska trwała Zn6w szaleje terror w Palestrnje 
około 5 minut, po czym napa- JEROZOLIMA. .W ciągu o· j rej zabity został Arab, -
stnicy podnieśli żaluzję, zasu- statnich 24 godzin zanotowan;) Drugi Arab zamordow~y ?ft 
niętą uprzednio przez jedną z mowu wypadki terroru w Pale· stał w Hailie na górze. Carmeł, 
urzędniczek i wybiegli na uli- stynie. a trzeci we wsi koło Nablus. 
cę. Dwóch Żydów i trzech Ara· Władze przedsięwzięły środl, 

Na oczach tłumu skierowali bów zostało zabitych przez nie ostrożności i oddziały policji , 
się na Marszałkowską. Wszys· wy~rytych sprawców, a jede1 samochodach pancernych, u 
cy ustąpili im z drogi, dopiero Żyd i ·dwóch Ara.bów zostało zbrojone w karabiny masz.yno 
na. Marszałkowskiej jakiś żoł· rannych. we, patrolują obecnie ulice .• 
nierz zatrzymał jednego z nich. Zwłoki "jednego z Arabów zo- Przewódca tydowski w T~ 1 

Drugiego tapicer Jakub Blumen stały znalezione wczoraj rano w- Avivie wydał ostrzeżenie d-
feld, inni zbiegli. J~ro:wlimie w . dzielnicy. koło młodzieży żydowskiej przed s' ~ 

Obu zatrzymanych odprowa· 1 gory Seopus, gdzie onegdaj dosz sowaniem środków odweto· 
.dzono do kom,isariaiY. i wsz.cz~- ło .do. strze}a.ninL ~ _czasię ld4- '!fac> · · · .. 
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TARUSl RYS 

STRZ~SRJ~CA l?OWIESC O BOHATERSTWIE. 
mrk-O&c1 ; POSWIĘCENIU · · ~:-,-. .,.,,,..-#~ ........... 

"!'an!ł !Powllięt~ nagle postaoowienae ~ a:'Qctził~ sfę na piro­
J»ryo1ę Zvbatowa . . Po kilku dniaeh Ztłpatow k.µał ~prpwa­
~ d'Q sw~~o gab:inet11. k~pę, TJ<l'We.zwąJ Ta.nfę, zamkn~ł na 
~11tcz ,_~Z:Wł sw~go ga,bine:tu, ohwyciił Ta.nię na ręce i po.czął 
Ją r01Zo1er .ac. 

Na k~rytarzu zehrał·o się już pełpo iołnierzy 
iandani:łetii i urzędników. ' 
, .. '!liszr~cY. ze~rali się. w <>;kół Tani, leżącej na po­
dłodze„ us.iłu1ąc Ją podmeść 1 ocucić. 

.Zdzi~enie wszystkich było tym większe, że 
Tan.ta była na wpół rozebrana, w bieliźnie. 

A więc pan · sędzia śledczy bada w bieliźnie? 
A tymczasem Fiodor Pawłowicz nie wie sam, co 

ma ze sobą począć. Pełen wzburzenia drży cały„. 
Przez chwilkę zamierza popełnić samobójstwo 

palnje sobie kulką w łeb! ' 
A!e w;iet przestraszył się sarn te·j myśli. 
Nte, nie umrze. 

. Do gabinetlł wpa:dł urzędnik, który widząc wy· 
s{raszonegq sędziego, zapytał: 

- Panie sędzio, co tu zaszło? 
- Jakaś histeryczka„. Wariatka„. 
- Ach, tak, rozumiem, samą. zerwała ze siebie 

suki~Jtkę„. - odezwał się ironicznie urzędnik. -
Ach, Fiodor PawłQwicz, pańska twarz jest zalana 
krwią. 

- Ta suka ta.k uczyniła„. Specjalnie to wszyst­
ko„ .. Taka swołocz, chciała mnie skompromi tować.„ 

Zandaimi i policjanci, którzy stłoczyli się na 
prógu ga:binetu, spoglądają pa siebie porozumiewaw· 
czym wzrokiem. A to pal} sędzia dał się wkopać! 
Ro.zumi~ją już, co się tu stało. Pan sędzia od kilku 
dni tak awanturował się o kanapę - teraz jest jas· 
:nym, na eo mu ta kaqapa była potrzepna. 

Tymq;asem Fiódor Pawłowicz krzyknął: 
- Zaprowadzić ją z pó'Wl'otem do celi! 
Ja kiś żandarm odezwał się: 
- Dopięro teraz ocuciliśmy ją! 

Ten ur~ę·dnlk na pewno opowie na mieście, roz- sam~ prz}'.'Puszczała. Fiodor Pawłowicz zląkł się o 
niesie się to lotem błyskawicy! Jest zupełnie skom· sw<qą ·kanerę ... 
promitow~y, ba, zgubiony! Teraz gotów jest pójść na ws?elki kompromis. 

. Przypo~ał sobie, że w zeszłym tygodni~ wy- .W~kaza.ł palcem na drz·1i. chc:ąc jej dać do 
grał u tego urzędnika w karty dwieście rubli. Tam· zrózuntienia, że tam podsłuchują, dlatego musi mć­
ten nie zapomni ' mu tego, teraz zemści się za wić ckho. 
wszystko! Potem zaczYlła sam głośno. 

Co ma teraz począć? Co ma teraz uciynić? - ~ to wszystko oznacza? Chciała mnie pani 
FiodQr Pawłowi<:z stracił . zupełnie pap-0wanie szantażować, he? Ukarzę panią za to bardzo surow9! 

nad sobą. . - Nie, panie sędzio - odpowiada głośno TAnia. 
Kilka dni temu kazał na koszt urzędu sprowa- I -To nie był szantaż„ . Cierpię na taką chorobę.„ Ner­

~zić kozetkę.' wy,j~śpfając,, że jest sercowo chory 

1

. WJ„. Mam nagłe ,atflki, zrywam. z.z siebie s~ienkę.„ 
i często musi wypoczywac. Blję wtedy wszys(kich w około i r..vę na sobie ubra· 

Dopiero ;wczoraj dwaj żandarmi przytaszczyli tu nie... _ 
tę kozetkę - teraz wszyscy zrozumieją, że kaz.ał - Ach, tak„. P~ni jest chti.ra„. 
sobie ją sprowadzić właśnie w tym celu. - Tak panie sędzjo i to cd wielu lat. 

Jest stra<:ony! - Za kilka dni zwolnię panią - powia:Cfa szep· 
Nagle zrodziła się w jego głowie szczęśliwa tem, a głośno dodaje. - Czy zdarza się to u pam.i 

myśl. • · często? _ 
Pom.ówi z Tanią sam na sam. Nakłoni ją, ~y go - Nie, ty~ko ostatnio jestem mocno wyczerpana 

nie sypała. Gotów jest ją teraz zamordować - ale tymi przejściami... . 
trudno, służba nie drużba! Woli pójść wobec n:iej aa - Czy czuje się pani teraz na siłach, by o-dpo-
kompromisy, nie narażając swego stanowiska i s.wej wiadać na moje pytania? · 
kariery życiowej. · - Nie, panie sędzio, jestem zupełnie wyczer· 

Musi działać szyb.Ko, zanim jeszcze ś}idztwo nie pana. . 
przejął prokurator, zanim sprawa znajduje się w jego Fiodor ~aw~o.wicz pie. mylił .się . . · 
ręku. Z:t drzwtanu 1ego gabinetu kilku żandarmów i u-i 

Otarł krew z twarzy, uczesał rozwichrzoną c.zup- rz~ - ików skwapliwie przysłuchiw~o się rozmowie. 
rynę, wypił sziklankę wody i otworzył dr1zwi na ~y· Ch~ieli dowiedz_ieć się, o czym sędzia śledezy 
tarz„. rozma wia teraz z wtęźniarką., którą przed tym badał 

Tania sieazi wdąż na łtrześle w koryta.rzu, a-le tak t>ner.gicznie, że aż .wypadła z jego pokoju. 
jest już zupełnie przytomna. Oddycha ciężko, niemo· Byh rozc~row~1! . . . 
gąc słowa wymówić! N1esłuszme p<>deirzewa:lt swego sędziego! 

Jest na wpół naga, kdlaiu żandMmów i policjan· . . , Fiodor Pawfo~cz jest więc niewinny. Czemu 
tów stoi przy niej, śmiejąc się głośno. . 1ednaik był taik zm1eszany •. blady? Dlaczego zamknął 

Gdy jednak ujrzeli we drzwiach sędziego, wy· tak od razu za sobą drzwi? 
ciągnęli się na bacmość. . . . - Zapewne przestraszył się - wyjaśnił szeptem 

- Wprowad~ć ją z powrotem do gabinetu - ~ncłarn_i· - ~yśl~ł, że chce szantażo:wać . Sama opo· 
- Natychmiast odprowadzić ją do celi-zgrży· 

ta Fiodor Pawłowicz zębami i zamyka za soibą drzwi 
gabinetu. 

rozkazał sędzia, podają<: żandairmowi sukienkę Ta.ni, w1ada, z~ to 1akas ~horoba.. . . 
. która leżała na kanapie. Tamę odprowadrzono natychmiast z powrotem do 

Jakiś żołnierz podaje Tani sukienKę. a.reszt~. . . . . 
Nf.'ł'wowo spaceruje po p<;>koju: namyśla się, co 

ma począć. Jakże zatrzeć ślady tej ponurej historii? 
Jest zrozpaczony w najwyższym sfopit4u. 
Tania zapewnie napisze teraz skargę do proku­

ratury, a .wtedy jest sttacony. Prokurator nie znosi 
go, skorzysta z okazj:i, by się na nim zemścić„. 

Fiodor Pawłowicz jest zrozpaczony do tego sto· 
pnia, że na jego czole ukazały się krople potu. 

Miota się, jak szalony. Ach, gdyby mógł, roz­
darłby Tanię na strzępy! 

Przypomina sobie ironiczny ton urzędnika, któ­
ry pytał go, co tu zaszło. 

Sportowcr czrtaia najpopularniejsze 
...._.... „~ ~ -„ 

Dismo Nowy Sportowiec 
Cena 10 groszy 

Ukazuje się w paniedziałki i czwartki I 

Wszyscy odwracają się i Tania wkła<da ją ~zyb- . Fiodor Pa':""łowtcz opowiadał dnia tego wgyst· 
ko na siebie. Spogląda wokoło niespokojnym wzro- kim swym zna1omym o pewnej wariatce, którą mu 
kiem. ~pa<lło. Qa.dać. z.e.rwała ze siebie suknię i krzyczała , 

- Co ze mną było? - pyta Tania szeptem. ze chce !ą .z.gwałcie ... 
Nikt jej nie odpowia.Cla. Podnoszą ją i wprowa- Ze sm1echem ~odał: 

dzają z powrotem do ga'binetu FiodQra Pawłowicza . . :--- 1:rzy~nam .się, że byłem. w strachu. Obawiałem 
- Nie, nie„. - cofa się przerażona. - Nie chcę, się, ze ~iekto~zy będą mme podejrzewać, że napraw· 

dę skusiłem się na tą babo.„ 
on z.n<>wu... Gd .,. 

A•le żanaarmi siłą pchają ją 'do gabinetu. Y iednak przekonał się, że wszyscy 'dali wia· 
Roz,kaz - to rozkaz. rę jego słowom, rozmyślił się: 
Fiodor Pawłowicz zamyka za sobą drzwi i sa·dz.a - A może jednak zemśclć się teraz i zredagować 

przemocą Tanię na krześle. tak akt oskarżenia, by ta b<iba wiedziała wreszde że 
- O có panu chodzi? - oaizywa się gło~no Tania. jestem od niej mądrzejszy? ' 
- Milczeć, milczeć - szepce s:;o;ybko Fiodor. - {Dalszy ciąg jutro), 

W interesie pa.ni leży, by pani teraz milczała. Niech 
pani ani słowa nie mówi, bo pogorszy pani tylko 
swą sytuację. Zwalniam panią, rozumie p,a,ni? Zwal- Cz"lajcie "'"'godn-1k 
niam panią!„ Za jedną cenę„. CP li& JT 

- Znów to samo? - pyta Tania. 
- Ależ nie. chod~i mi tylko o to , by pani m11-

czała . Niech pani milczy o tym co za~zło między na· 
mi... Za kilika dni będzie pani na wolności, dam pan~ 
taJkże pieniądze, tylko niech pani milczy.„ . 

Tania połapała się w :n;iig w wytworzonej sytuacji. 
Zatem plan jej udał się znacznie lepiej, aniżeli 

,..• 

Swial Przygód 
Cena "IO qr. 

BILL ftA TROPIE GAtt.GSTERÓ(IJ Schwytani tv potrzask 

Sensacrinr film powieściowr z ż1cia podziemnego świata Amer1ki 
l-łl'f10TWRRTE DRZWf IPRUSIĘ 
SWIRTł.O! DZl~NE ! 

JUT~O MORDERCZY ZAST~ 
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Uroczyste rozpoczęcie 

roku szkolnego 'W Gimn. im. Boi. Chrobr. 
Z okazji rozpoczęcia r. szk. 

w Gimnazjum Państw. im. Boi. 
Chrobrego w piątek dn. 3 wrze ­
śnia o godz. 10 odbędzie się 
uroczysta msza św. w kościele 
pojezuickim. podczas której p. 
Z.b. Górzyński prof. szk. muz. 
im· Moniuszki w Piotrkowie o­
degra na skrzypcach kilka u­
tworów religijnych jak Haend-

Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. 

Sygnatura: 366/37 
Komornik S~du Grodzkiego w Piotr­

kowie, rewiru I-go, Adam Krotliński, 
mający kancelarję w .Piotrkowie ul. AL 
leja 3-go Maja Nr. 14 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. <'. podaje do publicz­
nej wiadomości, Że dnia 25 październi­
ka 1937 1-. o godz. 10 w sali posiedzeń 
Nr. 8, Sądzu Grodzkiego w Piotrkowie, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu należ~cej do. d.łużn~k.a 
Henryka Winera, nieruchomosc1 m1e1-
skiej, położonej w Piotrkowie przy uh­
cy Piłsudkiego Nr. 47, mającej u~zą­
dzoną księgę hipoteczną w Wydziale 
hipotecznym przy Sądzie Gr.odzkim 
w Piotrkowie, (Rep. hip. 64a, pohc. 288), 
składającej się z placu o powier?=c~ni 
około 3.247,75 mtr. kw. oraz wzmesw­
nych na nim budynków szczegółowo 
podanych w protokóle opisu, sporu.­
dzonym w dniu 5 czerwca 1937 r. 
N i e r u c h o m o ś ć oszacowana 
została na sumę zł · 20.881 gr OO, 
cena zaś w y w o ł a n i a wynosi 
zł 15.660 gr75.Przystępujący do'przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości zł 2.088 gr OO.Rękojmię należy zło­
żyć w goto~iioie albo ~ ta~ic~ papie­
rach wartosciowych bądz ks1ązeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wol­
no um i eszczać fundusze małoletnich Pa­
piery wartościowe przyjęte ?~dą w 
wartości trzech czwartych częsc1 ceny 
giełdowej . Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przesą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
za~trzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą do~o~u 
że wniosły powództwo o zwoln1eme 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, Że uzyskały po~tanowien ~ e wła~­
ciwego sądu nakazu1ące zaw1esze01e 
egzekutji. W ciągu ostatnich dwóch t y: 
g odni przed licytacją wolno o~lądac 
nieruchomość w dni powszedme od 
godz. 8-ej do 18-ej, akt~ zaś postępo: 
wania egzekucyjnego mozna przeglądac 
w sądzie grodzkim w Piotrkowie ul. 
Słowackiego Nr. 5 Sala Nr. 4. 

Komornik: Adam Krotliński. 

O~wieszczenie o licytacji ruchomości 
Sygnatura 979/37 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr­
kowie-Tryb.„ rewiru I-go, Adam Kro­
tliński, mający kancelarię w Piotrko­
wie Tryb. ul. Aleja 3-go Maja Nr. 14 
na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 2? 
września 1937 r. o godz. 11.30 w mai. 
Golesze, gm. Golesze, o d b ę d z i e 
się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Zygmunta CieszkoY:'skiego 
składających się z 2-ch stert zyta, w 
słomie, oszacowanych na łączną s~mę 
zł 4000. Ruchomości można oglądac. ~ 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyze1 
oznaczonym. 

Komornik: Adam Krotliński 

la, Szuberta, Bacha a prof. lg. 
J ankiewicz odśpiewa pieśni Żu­
kowskiego - akompaniuje p. 
prof. Stef. Jankiewiczowa. 

Osobisl~ 
Z dniem 1 września rozpo­

czął urlop wypoczynkowy kie­
rownik referatu bezp. p.Tadeusz 
Widner. 

Zawiadomienie 
Zarząd Kompanii Legii Inwa­

liduw Wojennych Wojsk Pol­
skich w Piotrkowie zawiadamia, 
że od dnia 30 sierpnia 1937 r. 
lokal Kompanii mieścić się bę­
dzie przy ul. Piłsudskiego 55 
parter. 

Godziny urzędowe: wtorki, 
piątki i soboty od 11 -tej do 
godz. 13-tej i od 17-tej do 19-ej. 

Zarząd Kompanii 
Legii 1.W.W.P. w Piotrkowie 

Zwiększenie 

zatrudnienia 
w hutach ·piotrkowskich 
Jak się dowiadujemy w zwią 

zku z zbliżającym się sezonem 
zwiększonego zapotrzehowan~a 
na szkło i kryształy dyrekc1a 
huty „Hortensja" uruchamia 
dwa nowe piece przy których 
zatrudnionych zostanie ponad 
200 robotników na dwie i trzy 
zmiany. 

Trzeba stwierdzić, Że wzrost 
zatrudnienia w hutach „Horten­
sja i „Kara„ przyczynia się wy· 
datnie do zmniejszenia bezro­
bocia wśród cierpiących od 
dłuższego czasu na brak pracy 
u hutników. 

Okradli 
podkomisarza 

W dniu 30 sierpnia r. b. ze 
wsi Mokra, gm. Łęczno prze­
wożono rzeczy p. podkomisa­
rza Kurawińskiego do Łodzi, 
pomiędzy Przygłowem a Piotr­
kowem zostały skradzione z 
furman ki garderoba i bielizna 
damska i męska wartości 450 zł. 

Młoda 
samobójczyni 

W dniu 1 bm. o godz. 10.35 
Robert Felicja, lat ·16, zam. w 
Piotrkowie, przy ul. Spacero­
wej Nr. 50, usiłowała popełnić 
samobójstwo w ogrodzie Ber­
nardyńskim, przez wypicie wię­
kszej dozy karbolu. W stanie 
ciężkim odwieziono ją do szpi­
tala św. Trój cy w Pi.otrkowie. 
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Nowy Rozkład Jazdy Autobusów 
na linii 

Piotrków -- Bełchatów - Szczerców 
i Bełchatów-· Zelów - Łask. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa odch. przez Mzurki o godz. 8 30, 14.10! 17.45, 
przez Wolę Krzysztoporską o godz. 11;10, ~). 3~, :11.00, 

do Szczercowa o godz. 17.45 (połączenie do ~ielunia oprocz p1ątkow). 
Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurk1 o godz. 9.20, l~.30 19.W 

przez Wolę Krzysztoporską o. l!'odz .. 6.55, 10. )0, 16.00, 
Z Bełchatowa do Zelowa i Łasku o godz. 9.35 (z Piotrkowa o godz. 8.30) 

i 16.35 (z Piotrkowa o godz. 15.30). . 
Zwra <' amy uwagę P. T. na wygodne połączenie autobusowe do Zelowa 

i Łasku. Rozkład ważny od 1 wrześn:.:.iamlE93m7nr'ma„m•„„„.„ 
<" FWP YANA•• 

e ,. Mi# -·-

Zawiadomienie 
Uprzejm ie zawiadamiam, Że dnia 4 września 

b. r. (sobota) otwieram sklep z obuwiem w Piotr­

kowie ul. Słowackiego 14. 

Na składzie duży wybór obuwia i pończoch. 

Polecając się Szanownej Klijenteli 

W. BUSSE 

O opiekę 

nad szkołą zawodową w Piotrkowie 
Jak informują nas mimo stałe­

go wzrostu liczby zatrudnio­
nych uczni i praktykantów w 
rzemiośle i handlu ilość uczę­
szczających terminatorów do 
zawodowej szkoły dokształca­
jącej zmniejsza się stale. 

W roku bieżącym do szkoły 
tej zgłosiło się zaledwie 30 kan-

UJ..TRA·SlLCO 

!Va fali raaiorvej 

dydatów. Jest to więc śmiesz­
nie mała cyfra zważywszy, że 
w Piotrkowie liczba chłopców 
i dziewcząt zatrudnionych w 
nauce handlu, rzemiosła i prze­
mysłu przekracza tysiąc osób. 

Należy więc przedsięwziąść 
pewne zdecydowane środki. 
Albo postawić szkołę na od­
powiednim poziomie lub ją w o­
góle zlikwidować o ile nie speł­
nia ona swego zadania. 

Radio bierze czynny udział 
w życiu społecznym 

Radiofonia posiada ogromne 
znaczenie wychowawcze i oś­
wiatowe. I to nie tylko wtedy 
gdy nadaje pogadanki i odczy­
ty, ale również i wtedy, gdy 
bez żadnej myśli ubocznej, ba­
wi swoich słuchaczy muzyką i 
audycjami rozrywkowymi. 

W serii środków, które spo­
łeczeństwo nasze ma do dys­Katolicka Belgia i emigranci 

d• spozyrji, w dziedzinie uświado-Polscy słuchali przez ra 10 

Nr~ . 

Od dnia 1 wrześru 
1937 r. przyjmuję choryc• „Ili 
ny 1 O - 12 przed poł. I "U-1t 
Piotrków Aleja 3 Maja !t. 

Dr. Jezionkl ·~ 
~ 

Krótkie spi~li! 
przyczyną poźara 

W nocy na 1 bm. o godz, 
w Sulejowie, na szkodę Re 1 _ 

pędowskiego Franciszka 8Pl 
się dach straty wynosząi~. 
Przyczyna pożaru krótkiesp: 
cie przewodów elektryczny 

Pod doroz~, 
W dniu 31 sierpnia rb 

ul. Narutowicza została pr;,
1 chana dorożką Nr. 15, Gr' 

bowska Irena, zam przyul.t 
dzkiej Nr. 22, którą umieszczt 
nc;> w s~pitalu ~św. Trójcy 
P10trkow1e. UL·--· ~ 

--= 
Reklama jest ~ź1i1ił 

przedsiębiorstwa 

Dlatego ogłaszajcie się w na 
większym i najskuteczniejszy 
organie ogłoszeniowym ilust 
wanym nDziennłku Pletno. 
skim" Piotrków Tryli. Sitwa 
kiego 18, tel. 10-21. 

nabożeństwa z Ostrej Bramy mienia obywatelskiego i pow­
szechnej kultury, radio zajmuje spełnia pierwszorzędną rolę d 

W ubiegłą niedzielę Polskie swoje poważne miejsce. Do ca- marynarza i okrętu polskiet 
Radio transmitowało za pośre- łego szeregu towarzystw, któ- na pełnym morzu: jest i.CZ!il 
rłnictwem Belgijskiej Radiosta- re uzupełniają akcję państwa, w kiem z krajem, środkiem~ 
cji Bruksela I nabożeństwo z dziedzinie oświatowo wycho- zapewnia marynarzowi 
Ostrej Bramy w Wilnie dl<1 k~: wawczej, a więc do różnych niosłe chwile w czasie 
tolickich słuchaczy w Belgu Związków Młodzieży Wiejskiej, wek. 
oraz dla polskkh emigrantów. do Macierzy Szkolnej, do T-wa A kółka rolnicze. Wszak 
Transmisja nabożeństwa z Wil- Szkoły Ludowej, Kółek Rolni- mają radio stałego informal 
na wzbudziła wśród radiosłu- czych, do Harcerstwa, Związku o koniukturach rynkowych, d 
chaczy zamieszkałych w Belgii Strzeleckiego i t. p. dochodzi radcę fachowego i bezpłatneg 
wielkie zainteresowanie. Szereg obecnie. radio, jako jeden z naj- instruktora. A organizacje spor 
dzienników belgijskich i wszyst- łatwiejszych i najbardziej do- towo-wychowawcze. Radio 
kie pisma radiowe zamieściły stępnych instrumentów. razy w ciągu dnia, a często 
fotografie cudownego Obr~z~ z punktu widzenia najbar- więcej, informuje kraj o wyd 
Matki Boskiej Ostrobramskie], dziej idealistycznego, powsze- rzeniach sportowych, prowa 
w programach zaś belgijskich chna oświata i wychowanie są propagandę radia między człon 
radiofonii katolickiej drukowa- dobrem społecznym i jako ta- kami, specjalnie na prowincj~ 
nych w prasie trans~isja z kie, są rozpowszechnione spo- pewnością zyskałyby wiei 
Polski oznaczona była Jako a- łecznym wysiłkiem. A radio dzięki podniesieniu poziom 
udycja specjalna, z Wilna w so- Wszak radio jest jednym znaj- kultury sportowej i zwiększe1i 
lennej mszy, celebrowanej przed potężniejszch środków oświaty. się rzetelnego zainteresowui 
cudownym obrazem Matki Bo- przez swą dostępność atrakcyj- kulturą fizyczną w najszemy 
skiej Ostrobramskiej. Reportaż ność, jest zatem również do-. warstwach społeczeństwa. 
włjęzyku francuskim. Śpie~. chó- brem społecznym. Niewątpliwie ważne jest ra· 
ralny polski. Po Ewaniel11 mo- Weźmy choćby dla przykła- dio jako czynnik pomocniczy 
dlitwa na intencje kolonii poi- du L.O.P.P. Której organizacji w szkole i jako in.strument ~ś· 
skiej w Belgii 

/ społecznej bardziej niż tej po- wiaty pozaszkolne1. Czy inozna 
Z głosów prasy, które oma- winno zależeć na rozpowszech- pomyśleć, by ktoś pilnie siu· 

wiały tę transmisję wspomnieć nieniu radia. Wszak w czasie chający radia stał się powrot· 
należy o artykule, jaki ukazał ataku lotniczo-gazowego radio nym analfabetą, ~y stał si• c~~ 
się w organie „Radio Catholi- niemal jest jedynym, a w każ- wiekiem niezwiązanym na1sd· 
gue Belge" p. t. „Suma przed dym razie najskuteczniejszy~ niej z Państwem. W .tym ,pun· 
cudownym obrazem Matki Bo- środkiem informacji dla ludno- kcie propaganda rad1ofon11 I,. 
skiej Ostrobramski~j w Wilni.~. ści, będąc równocześnie środ- czy się .niet~l.ko z działaln~ś~I~ 
W artykule tym pismo Bel~11- kiem dla podtrzymania ducha nauczyciela 1 10.struktora. ~sw1~· 
skie podkreśla kult Matki Bo- ludności i dla zniwelowania moż- ty pozaszkolne). ale w1ąze. się 
skiej Ostrobramskiej w społ~- !iwości paniki. naściślej z takimi organizac1a~1 
czeństwie polskim i przyporni- Podobnie jak z Ligą Morską jak Czerwony i Riały Krzyi, 
na, że Adam Mickiewicz rozpo- i Kolonialną. Radio tworzy w Ochotnicze Straże Pożarne, Koo 
czał polską epoµeę narodową w społeczeństwie znajomość peratywy Wiejskie, Związki Za· 
„Pan Tadeusz" od inwokacji spraw morskich, przyczyniając wodowe i t. p. 
do cudownego obrazu. się ·ao propagandy idei tej in- Z tego krótkiego i z natury 

Cała prasa polska omawiając stycyji. Trudno tu wyliczać rzeczy bardzo ogólnego prze. 
audycje radiowe w dniu Świę· wszystkie pozycje programu glądu widzimy, jak rozpowsze· 
ta żołnierża podkreślała fakt radiowego, które składają się chnienie zamiłowania ~o siu· 
zorganizowani.a dla emig~a~ji na to, co daje radio dla pro- chania radia pokrywa ~1ę z ce· 
polskiej specialnego nabozen- pagandy umiłowania morza. lami wielu organizacyJ spole· 
stwa z miasta drogiego sercu Przecież poza audycjami dla cznych, w każdej z nich stano· 
Marszałka. „szczura lądowego" - radio wiąc ważny czynnik. 

. < „ ,„. :„ .. ..... ~ . ' i' :/ • n 
w 

Polskie wojsko - kozacy w fascynującym obrazie I KIN O -TEA T I< 
iliam Powell. Elissa Landi w filmie pełnym h~- I 
u, szaleństw i emocji genialnego twórcy i w1el­

klego reżysera Van Dyke'a p.t. 
mor 
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Od wtorku do czwartku 
Sensacja. Tempo. S.entyment 

d program: groteska rysunkowa Mick i Maus 

ą lek o !(O J z. 5 p.p., w ni~dziele i święta o god?:. 3 FO poi. 


